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Hoover prezydentem St. Zjednoczonych
Olbrzymie zwycięstwo republikanów nad demokratami

Nowy Jork, 7-11. Cala Ameryka żyje j stąpi ze swego stanowiska. Hoover za-
pod znakiem przeprowadzonych wczo
raj wyborów prezydenta Stanów Zje
dnoczonych.

Obaj kandydaci: Hoover i Smith spę
dzili całą noc w lokalach zarządów 
swych partyj, oczekując z największem 
naprężeniem pierwszych wiadomości o 
wyniku wyborów.

Nadchodzące początkowo wyniki z 
rozmaitych stanów były korzystne za
równo dla Hoovera, jak i dla Smitha. W 
Nowym Jorku zdawało się nawet począt
kowo, że zwycięży gubernator tego mia
sta, Smith, później jednak okazało się, 
że i tu zwyciężył Hoover.

Tymczasowe obliczenie głosów doko
nane około godz. 12 w nocy (godz. 6 ra
no według czasu środkowo-europejskie- 
go) wykazuje już zwycięstwo Hoovera, 
za którym opowie się około 520 elekto
rów.

O godz. 1 (godz. 7 czasu środkowo-eu- 
rope jakiego) nadchodzi wiadomość: 
twierdza demokratów, stan Virginia, 
gdzie od 63 lat nie wybrano nigdy żad
nego republikanina, padła i wybrała re
publikanina.

Liczba elekt: rów Hoovera wzrasta do 
386, a więc o 4 więcej, niż uzyskał Coo- 
ligde w roku 1924.

Smith otrzymuje zaledwie 76 głosów, 
wobec 136 uzyskanych w 1924 roku.

Taki wynik wyborów wywołał wśród 
demokratów konsternację. Smith traci 

(swój żywiołowy humor, jaki go zawsze 
cechuje. Demokraci nietylko nie uzysku 
ją zwycięstwa, ale stwierdzają zupełne 
rozbicie partji.

Najsilniejsze stany demokratyczne: a 
więc: Virginia, Floryda, Ohiahoma i Te
xas przeszły na stronę republikanów.

Najświeższe obliczenia wykazują 411 
głosów dla Hoovera.

Organ demokratyczny „New York 
World“ określa liczbę głosów, jaką uzy
ska Hoover na 455. (Liczba zaś wszyst
kich elektorów wynosi 551).

Do tak wielkiego sukcesu republika
nów przyczyniło się w niemałej mierze, 
zdaniem polityków’ amerykańskich, 
świetne hasło wyborcze — „prosperity", 
(dobrobyt), któremu demokraci nie ino 
gli przeciwstawić mocniejszego.

Nowy Jork, 7-11. Agencja Reutera po- 
daje, że według ostatecznych obliczeń 
kandydat republikański Hoover otrzy
ma 467 głosów, na Smitha padnie około 
64 głosów. Demokraci tracą 2 mandaty 
w senacie i 10 w izbie reprezentantów. 
(PAT.).

Wiedeń, 7-11. Dzienniki tutejsze dono
szą z Waszyngtonu, że wybór Hoovera 
spowoduje cały szereg zmian na naczel
nych stanowiskach. M. in. sądzą, że do- j 
tychczasowy kanclerz skarbu Mellon u-
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Odcisk palca
ZAMIAST PODPISU.

Warszawa, 7.11. (Tel. wł.) Na Ra
dzie ministrów przyjęto projekt usta 
wy, która usuwa konieczność sporzą
dzania aktu noitair jalinego przy zacią
ganiu pożycizelk przez, analfabetów.

Analfabeci, zamiast podpisu krzy- 
żykąmi, będą umieszczali na swych 
zobowiązani ach, odcisk palca.

We Lwowie
SPOKÓJ.

Lwów, 7.11. Zarówno w poniedzia- 
łek jak i we wtorek obecnego tygo
dnia na wyższych uczelniach lwów- 

kich panował spokój. (Pat)

mierza zaproponować mu stanowisko 
ambasadora w Anglji. (PAT.).

Zwyciężony
GRATULUJE ZWYCIĘZCY.

Nowy Jork, 7-11. Gdy zwycięstwo kan 
dydata republikańskiego Hoovera stało 
się faktem dokonanym, Smith wysłał doRząd nie będzie się domaga! 

pełnomocnictw od bejmu.
Warszawa, 7.11. Jak siię diowiaiduje- | dizeń ustiawodawicizych koideksów —■" 

my z miar oda jneigio źródła, wiiaido- ‘ 
mość podana przeiz szereg dzeinniików 
jakoby Riząd miał wystąpić na bieżą
cej ses ji ise jimowe j iz wnioskiem o przy 
znanie mu pełnomocnistw, dotyczą
cych -.wydania we formie rozjpoirzą-

f Ukraińcy i Niemcy 
manifestują swe antypolskie uczucia

? Warszawą. 7-11. (Tel. wł.) Kłułby u- 
ś ikr.aińslkii i niemiecki wystosowały do 
| marszałka Daszyński ego pismo, że w so-

Przesilenie rządowe we Francji.
Tylko Poincare może stanąć na czele rządu.

' Paryż, 7-11. Prezydent Doumerigue 
przyjął dziś Cazallsa, b. przewodniczące
go frakcji radykałów socjalistycznych 
izby deputowanych. Po skończonej na- 
nadizie Cazalisia oświadczył pirzedsitawa- 
cielom prasy, że Herriot i jego przyja
ciele partyjni nie ponoszą żadnej odpo
wiedzialności za kryzys gabinetowy i że 
Herriot uczynił wszystko co było moż
liwe, aby do kryzysu tego nie dopuścić.

Należy — mówił Gazajlisia — dążyć do 
tego, alby jaiknajszyibciej utworzyć no
wy gabinet. W zakończeniu dodał, że je
dynie Poincare może liczyć na więk
szość.

Dziś w godzinach rannych pireizyjdent

Straszliwą trucizną * cjanfciem potasu 
otruto młodą kobietę.

Warszawa, 7.11. (Tel. wł.) Wczoraj 
sizej nocy dokonano wyrafinowanej 
zbrodni na młodej kobiecie. Nieu
stanny hałas w miiesizkaniiu Ignacego 
Szkaradka, przy Al. Jerozolimskich, 
sprowadził policjanta, który został 
w mieszkaniu Szkaradka dziwny wi
dok:

Najwyższy nieład panował w po
koju. Meble były poprzewracane, na 
stole leżały próżne butelki po wód
ce, stały talerze z resztkami prze
kąsek.

Na łóżku leżał gospodarz mieszka
nia, Szkaradek. Pijany był aż do nie
przytomności.

Na ziemi policjant znalazł nieda- 
jącą znaków życia młodą kobietę.

Wezwano pogotowie ratunkowe. 
Lekarz stwierdził, że kobieta już nie 
żyje. Była otruta cjankiem potasu.

Szkaradka odprowadzono do komi
sariatu i policja wszczęła energiczne 
śledztwo.

Jak się okazało otrutą kobietą była 
23-Jetniia , Genowefa Prusaczek, ko
chanka Szkaradka. Dalej stwiierdzo- 

niego telegram następującej treści:
„Gratuluję Panu serdecznie zwycię

stwa i życzę zdrowia i równie pomyśl
nych wyników przy sprawowaniu urzę
du“.

Kim jest Hoover?
Herbert Clark Hoover urodził się w 

.West Branch, w stanie Jowa, 10 sierpnia

dizen ustawodawczych (kodeksów pra
wa handlowego, kannego, procedury 
cywilnej i t. p. nie odpowiada rzeczy
wistości, gdyż do tej pory spnawa ta 
nie była rozpatrywana pnzez Rząd.

botniem posiedzeniu. Sejmu ku uiczicze- 
niu 10-lecia niepodległości Polski udzia
łu nie wezmą.

s Douimeirgue podjął dalsze narady z przy 
wódcamii stronnictw, przyjmując kolej
no deputowanych: Daladier i Larnou- 
reux. (PAT.)

Paryż, 7-11. Mimo tego, iż Poincare 
nie przyjął w dniu wczorajszym misji u- 
tworzenia nowego gabinetu, w kołach 
politycznych i finansowych twierdzą w 
dalszym ciągu, że Poincare na wszelki 
wypadek stanie na czele nowego rządu. 
W pairtji radykalno - socjalistycznej, 
która wywołała przesilenie panuje ’wiel
ki ferment. Poważna ilość członków te
go stronnictwa pragnęłaby utrzymać 
rząd w dotychczasowym składzie. (AM .)

i

no, iż Prusa czkówna miała poprzed
nio innego kochanka, którego porzu
ciła dla Szkaradka.

Poprzedni .przyjaciel Priusiaczków- 
ny przychodził niejednokroitnie do 
mieszkania Szkaradka. Naniawiiał 
Prusiaczikównę, by wróciła do niego, 
dziewczyna jednak nie chciała o tern 
słyszeć.

W nocy widziano owego osobnika, 
wchodzącego do mieszkania Szlkairad 
ka. Do późnej nocy trwała libacja, 
która obudziła wszystkich lokatorów 
domu. Jak można przypuszczać, cel 
wizyty byłego kochanka Prusaczków 
ny był zgóry uplanowany. Osobnik 
ten, bywajac u Szkaradka, wiedział, 
że ten ma u siebie cjainek potasu.

Upoiwszy Szkaradka,_ dosypał dzie
wczynie do kieliszka tej strasznej tru 
cizny.

W czasie rewizji policja znalazła 
w mieszkaniu 20 słoików różnych 
trojących specyfików, miedzy iinne- 
rni i słoik cjanku potasu, którym wła | 
śnie otruto Prusaczkówno

1 1874 r. Od wczesnej młodości wyUtaizuje 
■wybitne zdolności. Już w dwudziestym 
pierwszym roku życia otrzymuje dy
plom na wydziale itóżyjnieirji w Stanford 
i poświęca się inżynier ji kolejowej, gór
niczej i metaiuirigiczuej. Rzutki i ener
giczny w ciągu osiemnastu lat, od 1895 
dio 1915 roku podejmuje się najrozmait
szych prac, wszędzie wywiązuje się 
świetnie z przyjętych na siebie zadań. 
Z początku piracu je w Stanach Źjedno- 
czoinych, później w Kanadzie i Meksy
ku, przerzuca się wreszcie do innych 
części świata. Rozmachem, przedsiębior
czością i zdolnościami organizatorskiemu 
zdobywa bardzo poważny majątek. W 
1913 i 1914 r. jest reprezentantem świa
towej wystawy panatmsikiej na Europę 
Wybuch wojny światowej otwiera, przed 
nim cotraiz szersze pode działalności. V 
1914—15 r. jest przewodniczącym ame
rykańskiego komitetu ratunkowego w 
Amigi'ji i w Belligjd. Z chwilą przystąpie
nia Sternów Zjednoczonych do koalicji, 
Hoover staje się jednym z najbliższych 
współpracowników prezydenta Wilsona, 
Na jego weaw a.nie wraca do Stanów Zje
dnoczonych i zostaje naczelnym admini
stratorem żywnościowym, pełniąc te o- 
howiiąziki od czerWica 1917 troku do lipca 
1919 ,rolko. Jednocześnie jednak na ener
gicznego dyktatora żywnościowego sy
pią się coraz to nowe obowiązki: jest 
przewodniczącym monopolu zbożowego 
i cukrowego, przewodniczącym między
sojuszniczej rady żywnościowej, najwyż 
szej rady gospodarczej, europejskiej ko 
misji węglowej. Po zawieszeimiiu broni o- 
bejmuje kilka ważnych stanowisk w 
związku z dostawą żywności dla wyni
szczonych wojną krajów, między inne- 
mi i Polski, bierze żywy udział w akcji 
ratunkowej dla dzieci. W 1921 roku za 
prezydentury Hardinga ’wstępuje do ga
binetu jako sekretarz handlu, pozosta
jąc na tern stanowisku do chwili obec
nej.

Za zasługi położone w czasie wojny 
światowej otrzymał Hoover ogromna 
ilość odznaczeń: 11 uniwersytetów ame
rykańskich i 7 europejskich, w tern 3 
polskie: warszawski, lwowski i krakow
ski mianowały go doktorem honorowym; 
Warszawa i Lille we Francji wybiły na 
jego cześć medale, wiele miast europej
skich mianowało go obywatelem hono
rowym, akademja francuska odznaczyła 
go nagrodą Ańdiffreta, w Ameryce na 
jego cześć wybiło medale cały szereg 
iinstyttucyj, na czele z akademją nauk, 
instytutem nauk społecznych itip. Hoo
ver jest autorem książki „American In
dividualism“, oraz wielu prac facho
wych. Jest on też pierwszym w histoirji 
Stanów prezydentem, który dotąd nie 
piastował żadnego wybieralnego urzędu 
politycznego, gdy’ tymczasem na - stano
wisko prezydentów zazwyczaj powoły- 
waino gubernatorów’ poszczególnych sta
nów.

iehrńHirlsninMiiii
do odstąpienia 6467

w KINIE „ZAGŁĘBIE“.

Znowu rewolucja
W PORTUGALJI.

Londyn, 7.11. Z Lizbony donoszą, 
iż par t ja wojsk owa zmusiła irząd por
tugalski do ustąpienia w wełnciin skia 
dfcie.-.(A№à-
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pobytu tego dyplo- 
Oto jak pisze „Ku-

PRZEGLĄD PRASY
B. poseł Tommasini.
Świeżo ukazała się książka b. posła 

włoskiego w Warszawie Tommasinfie- 
go o „Odrodzeniu Polski“. Obejmuje 
ona pierwsze lata istnienia państwa 
polskiego do r. 1923, t. j. do czasu, 
gdy Mussolini odwołał p. Tommasi- 
niego. Cechuje ją wielka •sympatja 
dla Niemców i atakowanie tych poli
tyków polskich, którzy uzgadniali 
politykę Polski z polityką Francji. 
..Kurjer Poznański“ cytuje ważniej
sze ustępy filogeirmańskiego ustroju 
p. Tommasdniego, którego zasadnicza 
wena stosunku Francji do Polski i 
do Niemiec brzmi:

Pogląd francuski na sprawę państwa pol
skiego pozostał zawsze ciasny i jednostron
ny. Gdy chodziło o podtrzymanie interesów 
polskich przeciwko interesom niemieckim, 
nie oszczędzano tych ostatnich i osiągano w 
ten sposób trzy rezultaty: zwiększenie po
tęgi mocarstwowej Polski, osłabienie Nie
miec i coraz większe pogłębienie przepaści, 
dzielącej te dwa kraje. Punktem kulmina
cyjnym tej polityki było nieszczęśliwe roz
wiązanie dostępu Polski do morza, utworze
nie w. m. Gdańska i oddzielenie Prus 
Wschodnich od reszty terytorjnm niemiec
kiego.

„Kurjer Poznański“ cytując dalsze 
ustępy pisze:

Autor usiłuje przekonać (str. 158) — nie 
wiadomo — Włochów czy Polaków, że trak
tat wersalski „w rzeczywistości dał Polsce 
w Gdańsku ujście do morza gorsze, aniżeli 
to, któreby miała, gdyby miasto to pozosta
ło całkowicie w rękacłi Niemiec-“. A wraz 
z Gdańskiem chciałby Tommasini w rę
kach Niemiec widzieć i Pomorze polskie ze 
względu na „interes Niemiec tak pierwszo
rzędnej wagi“.

Dla nabrania pojęcia kim był i jest i 
p. Tommasini warto przytoczyć pe- | 
wiem' moment z pobytu tego dyplo
maty w Polsce. Oto jak pisze „Ku- 
rjer Poznański“.

Tommasini miał zwyczaj zajmować się 
przedewszystkiem i to w sposób bezprzy
kładnie natrętny narzucaniem rządowi pol
skiemu umów z włoskiemi firmami przemy
słowemu Tommasini posuwał się przytem 
aż do szantażu politycznego. Gdy razu pew
nego próbował w tak nahalny sposób wy
wrzeć presję na Rząd polski, grożąc konse
kwencjami dla aktualnych wówczas spraw 
polskich na terenie międzynarodowym, mi
nister spraw zagranicznych Seyda przerwał 
stanowczo rozmowę i ipoczynił kroki, jakie 
uważał za niezbędne w interesie politycz
nego prestigeu państwa polskiego. Tomma
sini został wkrótce odwołany przez Musso- 
liniego, który nabrał widocznie wogóle wła
ściwego pojęcia o nieciekawej tej pod wielu 
względami postaci. Tommasini nie jest już 
wogóle w służbie dyplomatycznej włoskiej.

I stąd niechęć do tych kół poli
tyków polskich, którzy przeciwsta
wiają siię filoigermańskiej polityce.

Kwestia ruska.
W związku z hajdamackiemi bur

dami we Lwowie sen. dr. Thulłie za
stanawia si ęna łamach „Głosu Naro
du“ nad całokształtem t. zw. kwestji 
ruskiej i da je następującą charakte
rystykę nastrojów wśród ludności 
ruskiej we Wschodniej Małopolsce: 

Naprzód musimy rozróżnić lud ruski od 
polityków z inteligencji ruskiej. Lud ruski 
w większości swej nie marzy o żadnej Ukrai 
nie zachodniej, wszak państwa ruskiego od 
wieków nie było. Dążeniem jego od r. 1848 
są „lisy i pasowyska“, zaspokojenie głodu 
ziemi, polepszenie bytu materialnego. Ru
sin jest lojalnym obywatelem państwa, je
żeli władza jest silną. W ostatnich czasach 
agitacja bolszewicka pozyskała część ludu 
obietnicą podziału gruntów pańskich. Inne 
stanowisko zajmuje inteligencja ruska i 
kler, k niej składa się stronnictwo nacjona
listyczne (Undo), dążące otwarcie do nie
zależności poza państwem połskiem i stron
nictwa radykalne i komunistyczne. Ukrain- | 
ska chrześcjańska organizacja, o ile jeszcze j 
istnieje, jest tak słaba, że o niej niema co * 
mówić. Część inteligencji, starorusini. któ
rzy mają też oparcie w ludzie, ma orjęnta- 1 
cję państwową polską pomimo tego, że za : 
swój język literacki uważa język rosyjski. ■

Wobec takich stosunków uważa ; 
sen. Thulłie, że polityka Rządu i spo
łeczeństwa polskiego w odniesieniu 
do Rusinów ze Wschodniej -Małopol- ; 
ski powinna być równocześnie silna ! 
i sprawiedliwa: . ;

Układy z pewnemi stronnictwami ruskie- i 
mi t— pisze Thulłie — i robienie im. kouce- i 
syj nie doprowadzają do celu. Koncesje 
wezmą, a stronnictwo, które zawarło układ, j 
traci zarac całkowicie wpływ na politykę, 1 
jak to wykazało doświadczenie z czasów au- | 
strjackich.

Jeśli Rząd polski będzie silny i sprawie- j 
dliwy, jeśli będzie tępił dążności antypań- i 
stwowe, wspierać się będzie rozwój ekono- s 
miczny lojalnej ludności, jeśli popierać bę
dzie polskość na kresach, to wkrótce masy 
ruskie będą go szanować i słuchać, a agi
tacja antypaństwowa będzie miała coraz 
mniejsze powodzenie.

I smoiack bandlarzy żjiji iwarm.
Na jakie „pułapki*  łanią handlarze młode dziewczyny.

Z Warszawy donoszą: W pismach 
toruńskich pojawiły się ogłoszenia, 
że poszukuje się do Warszawy ekape 
djentek zdolnych, o miłej powierz
chowności. Ogłoszenia mówiły, że 
pensja jest bardzo dobra, całkowite 
utrzymanie i mieszkanie jest zapew
nione.

Kandydatki, ubiegające siię o posa
dy, powinny zgłaszać się osobiście. 
Następował adres hotelu.

Ogłoszenie, to wyczytała pani Em
ma Krantz. Ucieszyła się ogromnie,/ 
bo akurat córka jej, 18-let.nia Pola, 
szukała zajęcia.

P. Krantz kazała więc czemprędzej 
ubrać się córce i poszły razem pod 
wskazanym adresem.

Zastały tam jakiegoś solidnie pre
zentującego się pana, który aczkol
wiek grzecznie, jednak dosyć chło
dno przyjął interęsantki.

— Więc panie w sprawie posady — 
mówił — nó tak... Zgłoszeń mamy już 
bardzo dużo.

Pan przedsiębiorca zlustrował przy szła kandydatkę na posadę i po na
myśle zgodził się. Panna Pola miała 
przyrzeczone pierwszeństwo.

I rzecizywście posadę otrzymała. 
Otrzymała polecenie przygotowania 
się do wyjazdu.

Pani, Krantz objawiła ochotę pojechania razem z córka do stolicy i

Zamknięcie konferencji królewieckiej
Rokowania z Litwinami zostały rozbite.

Królewiec, 7.11. Dziś o godzinie 10*  
zrana pod przewodnictwem min. Za
leskiego otwarto ogólne posiedzenie konferencji. Podpisano konwencję o małym ruchu granicznym.

Następnie Sidzikauskas wygłosił . referat w podkomisji o niemożności I

KUP

ogólnego porozumienia. Postanowiono tedy rozpocząć bezpośrednie roko
wania w sprawach handlowych.Waldemaras wygłosił długą mowę, 
zawierającą w 11 punktach deklarację stanowiska litewskiego.W odpowiedzi min. Zaleski wyka-
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Loterja Państwowa przynosi rokrocznie tysiącom ludzi bogactwo i dobrobyt.
Główne wygrane: Złotych 750.000. 400.000, 550.000, 150.000 i 100.000.
Polowa losów wygrywa.
Tylko za 55 grosze dziennie możesz już brać udział w grze.
Ćwiartka Złotych 10.— 
Połówka Złotych 20.— 
Cały Złotych 40.— 
Osiągniesz fortunę i dobrobyt.
Kolektura nasza jest najszczęśliwsza. 
Ciągnienia już 15 i 16 b. ni.
Nie odrzucaj szczęścia.
Na zamówienia wysyłamy natych
miast oryginalne losy wraz z blan
kietem P. O. K. na bezpłatną przesyłkę naleźytości.
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przekonania się naocznie, jakie wa
runki będzie miała jej Połcia.

Pan przedsiębiorca, który Poicie 
zaangażował ani się temu nie zdziwił, ani też nie stawiał żadnych przeszkód.

Wszyscy troje więc opuścili Toruń 
i udali się do Warszawy.

W Warszawie na dworcu ów pan. 
który do tej pory nie podał pani 
Krantzowej swego nazwiska, zaprosił 
panie do bufetu na śniadanie.

Po śniadaniu wyszli wszyscy na 
plac przed dworcem. „Pan“ kazał p. 
ICrantzowej chwilę poc.zektać.— My tu zaraz wrócimy — rzekł, oddalając się w towarzystwie Poli.

Minęło około dwu godzin — a Poli 
nie było.

W umyśle p. Krantz poczęło powsta 
wać pewne straszne podejrzenie: jej córkę porwali handlarze żywym towarem. I to wprost z rąk matki!...

Zrozpaczona kobieta pobiegła do 
komisarjatu policji na dworcu. Zwie
rzyła się ze swoich strasznych podej
rzeń.

Wdrożono natomiast energiczne do 
chodzenie, celem odszukania bezczel
nego łotra, który niewątpliwie jest 
członkiem międzynarodowej szajki 
handlarzy żywym towarem, dzięki | 
której w ostatnich czasach zniknęło | 
z Warszawy kilka młodych kobiet. ’

fi

zy.wał, że Polacy dążyli do porożu- 
mienia z Litwą, czyniąc jaknajdalęj idące ustępstwa. Polacy liczyli się na- wet z »roszczeńiami litewskiego na
cjonalizmu, jednak nie mogli uznać pretensyj, będących wyraźnem wtar
gnięciem w wewnętrzne sprawy Polski. •

O godzinie 11 przed południem/j konferencję zamknięto.
Berlin, 7.11. Prasa poranna, donosząc o zakończeniu konferencji pol

sko - litewskiej w Królewcu, wyraża jednozgodne zapatrywanie, że rokowania królewieckie uważać należy 
za rozbite.Wedle twierdzenia strony litew
skiej konferencja nie mogła doprowadzić do wyników pozytywnych, ponieważ po stronie polskiej zaznaczyło się dążenie w kierunku osiągnięcia sukcesów politycznych za 
wszelką cenę.Polska delegacja natomiast stoi na stanowisku, że oporne i odmowne zachowywanie się premjera Waldema- rasa uniemożlwia osiągnięcia porozumienia w kwestjach spornych między obu krajami. (Pat)
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Projekty nowej
USTAWY SAMORZĄDOWEJ.

Warszawa, 7.11 W związku z ma
jącym być wniesionym przez klub 
parlamentarny związku polskich po
słów socjalistycznych do Sejmu pro
jektem ustawy samorządowej dowia
duje się, że Rząd w najibliżsizym cza
sie zadecyduje, czy wniesie na ple
num Sejmu swój własny wniosek, 
czy też tylko poprawki do projektu 
wniesionego przez P. P. S. (AW)

EJgi

Koleżankom za uciceenle pamięci na
szego kochanego Ojca

B. P. Zygmunta Mamioka 
darem na „Dom Sierot*,  serdecsnie dsię- 
knjetny

RODZINA.

Sowiecki samolot
WPADŁ W BAGNO.

Wilno, 7.11. Dnia 5 b. m. w pobliża 
wsi Dębinówka koło Wielkich Chu
torów, samolot sowiecki, lecący nad 
połskiem terytorjum wskutek defe
ktu motoru wpadł w bagno, druzgo
cąc podwozie.

Lotnicy,, którzy nie odnieśli poważ
niejszych obrażeń, są narazie inter
no wami. (A W)

Poseł polski
W AFGANISTANIE.

Warszawa, 7.11. Poseł Rzeczypospo
litej Polskiej w Tyranie p. Henrpel 
został akredytowany jatko poseł Rze
czypospolitej w Afganistanie.

Z tej racji p. Hemipel udaje się do 
Tabułu, stolicy Afganistanu, gdzie 
złoży swe listy uwierzytelniające.

ATENY
BEZ CHLEBA

Ateny, 7.11. Na skutek postanowi®' 
niia rządu o zniżce cen chluba pieką' 
rze zamknęli swe sklepy w dniu dzi
siejszym.

Rząd wydał zarządzenie celem do
starczenia chleba dla lundości. (Pai’f



IN,г. ”09. „KURJER ZACHODNI“ Czw;li-iek 8 listopada 1928 roku. 5.

Moralni sprawcy hajdamackich hnrd we Lwowie.
Perfidne wynurzenia prezesa klubu ukraińskiego Lewickiego.

Są usiłowania, ażeby wygrodzić całko
wicie reprezentację parlamentarną u- 
kraińską od jakiejkolwiek odpowiedział 
ności za zajścia lwowskie. Czy to się li
da?

Polacy wogóle posiadają bardzo słabą 
pamięć i bardzo rychło puszczają wszyst
kie urazy w niepamięć. Trudno Wszakże 
zapomnieć o deklaracjach ukraińskich 
przedstawicieli w Sejmie, gdzie musiał 
ich strofować bardzo, zbyt względem 
nich toleracyjny marszałek Daszyński. 
Trudno przepuścić mimo oświadczenia 
na zjeździe Unji międzyparlamentarnej, 
złożone przez pos. Łuckiego, i na kon
gresie mniejszości narodowych w Gene
wie, złożone przez pos. D. Lewickiego.

Rusini jednak przypominają się nieu
stannie opinji polskiej z całą bezcere- 
monjalnością. Ot świeżo w sjonistycz- 
nym organie lwowskim zabrał głos w 
odpowiedzi na wywiad prezes klubu u- 
kraińskiego p. Dymitr Lewicki. Wynu
rzenia jego są bardzo charakterystycz
ne, tem są one ciekawsze, iż były wygło
szone jeszcze przed wypadkami Iwow- 
skieini, mogły tedy dawać tło ideowe 
wystąpieniom młodzieży ruskiej.

Sytuacja polityczna narodu ukraińskiego 
mówił p. Lewicki — od początku istnienia 
państwa polskiego nie zmieniła się na le
psze. Pogorszył się stan na polu szkolnictwa, 
widzimy pogorszenie na polu innych insty- 
tucyj kulturalnych, a w szczególności na
szych towarzystw sportowo - pożarniczych. 
Charakterystyczne jest zamknięcie „Proświ- 
ty" na Wołyniu.

Obraz tendencyjny. P. Lewicki zapo
mina, że na skutek ustaw językowych u- 
legły utrakwizacji i szkoły polskie i 
szkoły ruskie. Dzisiaj napływają z 
ziem wschodnich petycje i żądania, by 
państwo zwróciło Towarzystwu Szkoły 
Ludowej budynki szkolne, utworzone 
dzięki poparciu społeczeństwa polskie- 
ko dla polskiej dziatwy i dla polskiej 
szkoły, te budynki, które państwo prze
jęło, a następnie szkoły te polskie zu- 
trakwizowało. Żale na prześladowania 
organizacyj „sportowo-pożarniczych“ są 
niesłuchanie perfidne: chodzi ta o 
słynne już ..Łuby“ (Brzask), organiza
cje, które są niezem innem jak ukraiń- 
skiem przysposobieniem wojskowem, u- 
mundurowanem na wzór dawnego woj
ska ukraińskiego. Obecny kurs politycz
ny jest dla Rusinów bardzo liberalny, a 
minio to w województwie Stanisławow- 
skiem musiano zamknąć szereg organiza
cyj ze względu na ich charakter. Wresz
cie „Proświta“ wołyńska stała na usłu
gach działaczy komunistycznych, któ
rzy pod pokrywką działalności kultu
ralnej szerzyli — bolszewiżm.

Idźmy dalej.
Nasze położenie finansowe. i gospodarcze 

— wynurza się dalej p. Lewicki — bez ża
dnego poparcia rządowego, przeciwnie cho
ciaż sfery rządowe czynią tym instytucjom 
znaczne trudności — przeszły szczęśliwie 
ruinę i wykazują tendencje do coraz wię
kszego rozwoju.

Znów kłamstwo. Dość przypomnieć 
pomoc, jakiej zeszłego roku jesienią u- 
dzielil i Rząd i społeczeństwo ludności 
Podkarpacia po katastrofie powodzi. Po
szły na to milj. Rozdawnictwo pomocy 
odbywało się przez organizacje ruskie 
i ruskich działaczy, którzy masom lu
dności wcale nie mówili, skąd otrzyma
li pomoc! Zresztą o kredytach, udziela
nych organizacjom ruskim, najlepiej ino 
gą powiedzieć Polacy, zamieszkali w 
wschodniej Małopolsce, gdzie włościan 
polskich odsyła się do instytucyj rus
kich, jako tych instytucyj, za których 
pośrednictwem miano przyjść z pomocą 
całej ludności. Warto zacytować zna
mienny szczegół, iż jakkolwiek ubezpie
czenie od ognia zostało wprowadzone 
Przymusowo i działają instytucje pań
stwowe, to jednak ruski „Dnister“ dzia
ła dalej iposiada szerokie prerogatywy, 
gdy polskie analogiczne instytucje prze
lały swą pracę na instytucje państwowe.

Przejdźmy do kwestji politycznych: 
Zgodnie z naszem stanowiskiem — (sepa-

>’atyzmu) — nie przywiązujemy zbyt wiel- j 
| kiego znaczenia do zmiany Konstytucji. Na 

terenie parlamentarnym — zapewnia p. Le
wicki — będziemy zwalczali wszystkie pro
jekty, które dążą od ograniczenia zasad de
mokracji. Nie przywiązujemy większego 
znaczenia do przesunięć w rządzie lub do 
■stworzenia większości parlamentarnej.

Co do polityki zagranicznej, Rząd pol
ski nie może się chlubić zbytnimi sukce
sami. Bezsprzeczny jest fakt, że w ciągu 
ostatnich lat trzech Niemcy zdobyli na 
terenie międzynarodowym dość wielkie 
WpłyWy5 a samo już oznacza osłabie-

я

nie międzynarodowego stanowiska Pol
ski.

To wyznanie jest bardzo cenne. P. Le
wickiego nie obchodzi nic, co się dzieje 
w życiu wewnęirznem Polski. Istnieje 
taki czy inny ustrój — to dla niego rzecz 
drugorzędna. Ale wyzyska klub ukraiń
ski swe stanowisko i rzuci swe glosy na 
szalę, przeciwko każdemu projektowi 
poprawienia Konstytucji, a za utrzyma
niem dotychczasowej, której braki od
czuwamy wszyscy. Są zatem przeciwko 
stężeniu i wzmocnieniu wewnętrznemu 
państwa. To ich obchodzi.

Tak samo ich obchodzi osłabienie po
zycji międzynarodowej Polski. Jest w 
słowach p. Lewickiego cicha radość, że

jedyneim zadaniem wyda je się być 
szerzenie niienaWiiścii do państwa i na 
rbdu poilsikiego. Stałe prowokowanie 
uczuć społeczeństwa polskiego, pod
burzający ton i charakter wystąpień 
szeregu posłów ukraińskich, teroryzo 
wańie opinji ludności ukraińskiej w 
ogromnej swej większości lojalnej

Deklaracja raw. SHittowskiop
wobec burd hajdamackich.

Jak już w krótkości podaliśmy w 
I depeszach, na cyniczne wystąpienie 

w Sejmie ukraiińców w sprawie ąwan 
tur hajdamackich we Lwowie minii- 

, ster spraw wewtn. gen. Składkowski 
i złożył imiieniieim Rządu stanowczą i 
! budzącą pełne zaufanie deklarację na 
i stępującą: 
i Wobec przemówienia posła ( Iniic- 
I '.kiego, mann zaszczyt złożyć następu

jące oświadczenie Rządu: 
Wypadki lwowskie ponad wszelką 

j wątpliwość wywołane zostały przez 
| tych polityków ukraińskich, których 
l 
i 5 
1 i
I j 
i

, dla państwa, oio atmosfera. zapalna, 
w której doszukiwać się >należy powo 
dów zajść Iwowsk ich, i. która clpistatę 
ciznie wyjaśnia, kto za te za jścia po
nosi odpowiedzialność.

Dlatego też skargi z tych samych 
kół ukraińskich pochodzące, na dzia 

j lałność i zarządzenia władz, mają na 
celu odwrócenie odpowiedzialności 
wobec państwa i własnego społeczeń 

| stwa i przerzucenie jej na Rząd i wda 
s dze państwowe. 
| .. Skargi te nie zasługują na wiarę
g i winny być odparte z całą beizwizglę 
8 dnoscią. Proste zestawienie ofiar wy 
B padków lwowskich mówi sarno za siie

■ Dnia 8-XI-1918 o góclz. 9 rano mar
szałek Foch w pociągu swym w lesie 
Laigue kolo Rethondes wręczył pełno
mocnikom niemieckim warunki żarnie 
szenia broni (obejmujące m. in. bez
zwłoczne wycofanie wojsk niemiec
kich z obszarów przed wojną należą
cych do Rosji i do Austro - Węgier o- 
raz uznanie traktatu Brzeskiego z Ro
sją i Ukrainą za nieważny) z termi
nem 72 godzin t. j. do 11-go XI 1918 o 
godz. 11-tej przedpol., poczem kur jer 
niemiecki odjechał do kwatery Głów
nej Niemieckiej w Spa, a pełnomocni
cy czekali w Tergnier.

W Poznaniu dnia 8-XI-1918 prezesi 
Kół Polskich w Reichstagu i Landta
gu pp. Wł. Seyda i Mizerski zwołali 
wszystkich posłów polskich, jako 
przedstawicieli ludności polskiej z 
wyboru, na posiedzenie do Poznania 
na H-ty XI-1918 celem powzięcia u- 
chwal o niepodległości Polski zjedno
czonej i obejmującej zabór pruski.

W sprawie t. zw. Rządu Lubielskie- 
go pos. Witos podał cło wiadomości w 
Krakowie przez Polskie Biuro Koresp.: 
Oświadczam, że podpis mój umiesz
czono bez mojej wiedzy i że w skład 
tego Rządu nie wchodzę. W Lublinie 
dokonano 8-XI-1918 rozdziału tek: 
Daszyński prez., zagr., sprawiedl.. 
Thugutt wewn., Rydz - Śmigły woj
sko, Moraczeroski komunik., Arciszew 
ski praca, Poniatowski roili., Siero- 
szewski propaganda, Doronaroroicz 
kooperatywy i zast. skarb. Nocznic-

■właśnie owo osłabienie jest spowodowa
ne wskutek wzrostu sił niemieckich. 
Niemców uważa za naturalnych swych 
sprzymierzeńców. Tak jak jest w isto
cie.

Takie są wynurzenia aktywnego poli
tyka,. posła Sejmu polskiego, prezesa 
najsilniejszego stronnictwa ruskiego. 
Nastawanie jego jest przeciwko pań
stwu.

Jeżeli realny polityk w ten sposób się 
ustosunkowuje do państwa, to jakżeż 
reaguje młodzież sama? Czyż daleko 
szukać trzeba w takich warunkach mo
ralnych sprawców nastrojów młodzie
ży?...

H. w.

? bile. Oio wykaz <>l'i;ir: narodowości u 
j kraińskiej rannych 9 osób ‘— wsizyiscy 
'! leczą się w domu, gdyż stan ich niie 

wymaga leczenia szipitalinego, narodo 
.i wości polskiej rannych bronią palną 
! .4 osoby — chyba nie strzelali do sie- 
j bie sani i — pozostają oni w szpitalu. 
| zarówno jak 2 osoby ciężko potur

bowane. Uderzają dalej ciężkie stiną- 
iy policji: 4 rannych i 26 poturbowa
nych.

Damę tę dostatecznie wskazują, że 
ZiK-howanie siię policji wobec maniife- 
stacyj ukraińców ipiroWdkujących zaj 
ścia było ziachowianiiieim się aż nazbyt 
powściągliwem i cierpliwem (wrzawa 
na ławie ukraińców).

Oświadczam, że Rząd posiada do
stateczne środki dla zapewnienia ła
du i spokoju na wszystkich terenach 
Rzeczypospolitej. Dla izaipewniieniia 
tego spokoju. Riząd nie cofnie się 
przed zastosowaniem represyj w sto
sunku do wszystkich, którzy nieizale- 
żinie od iycŁ, czy innych fnnkcyj, jd 
kie pełnią — panowie posłowie — 
oikaiżą isiię winnymi piodlbuiTizaaiiia ludno 
ści przeciwko za i-ząs lżeni oni wdadiz 
lub prowokowania walllk nairodowo- 
ściowych.

Rząd jednocześnie oświadcza, że 
z równą stanowcizością przeciwstawi 
■się wszeilkiim saimoizwańczym odru
ch orni odwetowym. W riaiziie konieićizno 
ści' zastosowania represyj, powołane 
są do ich wymieirzainia władze pań
stwowe i tylko te władze.

8 LISTOPADA 1918.

I ki bez tekL Ziemięcki bez teki, przem.
i hand, oraz oświata meobsadzone, co 
ogłosiło pismo „Komunikat“, organ te
go Rządu. Nazwiska pp. Witosa, Du
biela i B. Stolarskiego już opuszczono. 

We Lwowie zaczaj się od 8-go XI 
1918, t. j. po pierwszym tygodniu 
walk, nowy okres. Amunicja była na 
wyczerpaniu. Odlatującemu 8-go sa
molotem z lotnikiem Stecem wysłann- 
nikowi po posiłki do Krakowa (prof.

1 St. Strońskiemu) oświadcza kom. 
I nacz. Mączyński ?-go wieczorem, że, 
i jeśli zaczęte już przedsięwzięcie po

wiedzie się, będą się trzymali około 
dwu miesięcy, bo będzie na tyle no
wej amunicji, jeżeli nie, za kilka dni 
ustanie ogień. Przedsięwzięciem tein 
była wyprawa od 7-go wieczorem i 
przez 8-my na opanowanie Ddworca 
w Skniłowie (kap. Boruta - Spiecho- 

wicz, por. Wolak, maj. artyl. Śniaclow- 
ski,. łącz, kolej. Kozubski) i istotnie 
por. Wolak z Pol. K .Woj. Mączyńskie- 
go,(z owej 10-tki oficerów, z której 

I I już 6-ciu poległo) opanował 7-go wie
czorem dworzec, biorąc do niewoli 1 
oficera i 50 żołnierzy. Natychmiast 
przyprzężono dwie maszyny idącego 
równocześnie ze Lwowa, pociągu do 
54 wagonów naładowanych już przez 
Austrjaków czy przez Ukraińców i

| odstawiono do Lwowa, tymczasem la- 
1 dowano z magazynu na przywieziony 
, pusty pociąg, który napełniony odsta- 
I miony został temiż maszynami 8-go 
8 rano, zaczęto przed południem nąpel- 

niać trzeci pociąg, który jednak w 
części tylko został napełniony i odsta
wiony. bo oddział por. Wolaka, po
niósłszy straty połowy swego stanu, 
musiał się cofać przed rzuconemi tu 
znacznemi silami Ukraińców. Dosta- 
je posiłki i wieczorem 8-go nowa ta
ka sama wyprawa bierze znów dwo
rzec Sknilowski i zabiera z magazy
nów wszystko co potrzebne. Zdobycz 
wynosiła 12 armat z obfitą amunicją, 
8 tys. karabinów, 10 miljonów strza
łów karabinowych, wszystko rosyj
skie, a z walk dalsze 4 zdobyte kara
biny maszynowe austrjackie. Przed
sięwzięcie powiodło isę,, a kierownik 
zaopatrzenia w broń (kap. Bac) za
czął natychmiast wymieniać karabi
ny i amunicję na placówkach.

Mieszczanie austriaccy
POGODZILI SIĘ z republiką;
W noku bieżącym obchód jubifeu» 

siz u państwowego w Ąuistrji ma byt 
świętem ogoilnoinarodowym.

Dotychczas rocizmicę proklamowa
nia republiki obchodiziilli w Austrjii u 
roozyś-cie jedynie socjai - demokraci, 
podczas gdy stnoinniciwa' mieszczań
skie w obehodiziie udziialiu nie 'brały.

Po raz pierwszy w roku bieżącym 
obóiz mieszcziańiski ipostatnowił zorga
nizować swe własne obchody jubile
uszowe w daniu 12 listopada, dając w 
ten sposób do zroizuanieaiiia, że pogo
dził, się już ostatecznie и usitrojean re 
pub libańskim państwa.

Wielkomieimcy zamierzają w ra
mach swych uroczystości jubi'leuszc 
w у cli ■mauiifestować również na rzec? 
„anschluissu“, chcąc w tein sposób ide 
ję zjednoczeinia ausitiro-miemieckiego 
w oistatiniej jeszcze chwili uratować 
prized koimpletnem bankructwem.

J est rzeczą iznaimieimną, że nawet ar 
gamizacja „HeimWięhr“, mająca w 
swych szeregach licznych monarchi
stów, poetanowiiła urządzić w tym rio 
ku własny abcihód jubileuszowy (w 

1 nnsbrucku), przycizem kierownictwo 
organizacji motywuje decyzję swą 
tern, że „Heiimwehr" nie dopuści do 
i ego. by 12 listopada był świętem tył 
ko maalksiistów“.

Niemniej chairakteiryisltyciznym jest 
fakt, że głównym mówcą podczas ob 
chodu, jubiifcius-zowego w uniweinsyte 
cie wiiedeńskiim będizie kanclerz zwiią 
zkowy dr. Seiipeil, który dotychczas 
unikał skiwapliiwiie wszystkiego, co 
i|>oizo’słaiwało w jalkimkoilwiiek związ
ku z uroczystościami republikańskie- 
•mii.

W. K. Mikołaj Mikołajawicz
ZGŁOSIŁ SIĘ O ROCZNĄ PENSJĘ

Wielki książę Mikołaj Mikołaje- 
wiciz, jak donosi „Intranisiigeaint“, zgło 
sił się do Rady ambasadorów z proś
bą o wyznaczenie mu stałej, pensji rc 
cznej.

Wielki książę udał się do Anitlibes, 
skąd później, na izaproszenie króla 
wio.slkii.ego, uda się do Włoch.

Do Związku b. wojskowych rosyj
skich zagranicą wystosował wielki 
książę pismo, w którem wizywa aby 
w przyszłości wisizeillkiie kweisitje spor
ne, przedkładane księciu do arbitra
żu, kierowane były do niegio piśmiieu 
nie.

Komiczne echo
ŻAŁOBNYCH UROCZYSTOŚCI.

„Dziennik Lwowski" opisuje następu 
jące, autentyczne zajście:

Roidczias uroczystości na omenitairizu o- 
brońców Lwowa z powodu braku miej
sca, dopuszczono tylko reprezentantów 
władz, związków i rodziny poległych.

Przez kordon stara się przedostać je
den ńiebamdzo reprezentacyjnie wyglą
dający młody obywatel Iwoiwiski. Pomię 
clzy nim a porządkowym nawiązuje się 
następująca rozmowa:

— A pan co za jeden? reprezentant?
■ - Ni.

— Man pan fu. rodzinę?
— Jeszcze mi.
— To idź pan heit i juiż!
— A. pan co za jeden, że pan tu stoi?
— Ja jestem obnońoa Lwoiwa.
— To pan Lu powinien leżeć, a ni*  

stać.
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W Sosnowcu i w Dąbrowie
złożono aż 31 list kandydatów.

W dniu wczorajszym złożono w gló- f 
wnej komisji wyborczej w Sosnowcu 
następujące listy:

Nr. 8 — Jedność rzemieślniczo-ży- 
doroska przedstawiła 5 kandydatów 
z pp. Szlamą Langierem i felczerem 
Henrykiem Warszawskim na czele.

Nr. 10 — Komitet uzdrowienia go
spodarki miejskiej przedstawił 20 kan 
dydatów: Płodowski Stan., inż. Mi- 
chael A., dr. Budzyński B.. inż. Rudz
ki A., inż. Porczyński E„ dyr. Barań
ski Ant., ślusarz Żemła WL, fryzjer Ba 
czek W., piekarz Witkowski W., red. » 
Arnold St., kupiec Nowakowski S., 
drobny przem. Tymoszuk K., urz. Ły
czko R., kupiec Janczykowski R.. inż. 
Kaleński W., elektrom. Stybliński E„ 
mechanik Torbus J., inż. Krajewski 
T., inż. Smogorzewski T„ urz. Strasze- 
wicz M.

Nr. 11 — Komitet wyborczy Związ
ku pracownikom umysł, przedstawił 
24 kandydatów: adw. Baszczyński M., 
nadsztygar Ornowski A., naucz. Kwia 
tkowski J„ majster fabr. Pawliczek 
Ł., naucz, gimn. dr. Reybekel A., urz. 
Eski St., Zajgler A. itd. Na dalszem 
miejscu: em. prof. J. Dobrowolski.

Nr. 12 — Żydowski robolniczo-so- 
cjalistyczny Komitet wyb. „Poalej- 
Sjon“ (prawica—6 kandydatów, pier
wszy Zysman Samuel.

Nr. 15 (komuniści) — Lewica związ
kowa i PPS.-lewica — 56 kandyda
tów: „kooperatysta“ Rożek W., palacz 
Sokół J., kolejarz Sokół biuralistka 
Trzaskowska J., rob. Szopa T., walc. 
Buczyński W., cieśla Berezon S., rob. 
Nawrot St., fryzjerka Warszawska 
Cerla, rob. Szczęśniak J„ a na dal
szych miejscach zegarmistrz Skórnic- 
ki, żona posła Baczyńska Katarzyna 
i t. cl.

Nr. 14 — Zjednoczenie pracy (ko
munistyczna) ma wśród kandydatów 
samych robotników: górnik Flak P., 
śl. Machel K., rob. Wroński J., rob. 
Urgacz M. — na dalszych miejscach 
piekarz Kozak J., maszyn. Świder J., 
szewc Szatan Fr.

Nr. 15 — Blok kupiecko-rzemieślni- 
czu — 10 kandydatów: lekarz-dent. 
Rotstein, kupiec Oliner Id., Cwajgen- 
haft J., Gliksman J. Listę tę nazywa
ją żydzi listą Cwajgenhafta albo listą 
asekuracyjną rzeźni miejskiej.

Nr. 16 — Zjednoczenie źydowsko- 
narodowe — 6 kandydatów: lekarz 
Melodysta T., kupiec Abramczyk N„ 
przem. Rosman B., Kromołowski J. 
i t. cl.

Nr. 17 — Zjednoczony blok ortodo
ksyjny — 6 kandydatów: Hil Tobiasz, 
Fajwel Syskind itd.

Nr. 18 — Syjon. „Hitachdut“ — 5 
kandydatów z Lancmanem M. na 
czele.

Razem więc oddano list 17, w tern: 
'polski obóz narodowo - umiarkowany 
- 6 (Nr. 1, 5, 6, 7, 10, 11), P. P. S. — '1 
(Nr. 2), komuniści — 2 (Nr. 15 i 14) i 
żydzi 8 (Nr. 4, 5, 8, 12, 15, 16, 17, 18) 

Wielką niespodziankę wywołało 
pojawienie się listy Nr. 11 Komitetu

ILE WYSIŁKU, TRUDU I PRACY 
IDZIE NA MARNE!

Kiedy wszechwładna Pani-Moda wymaga 
czegoś od kobiety nic dla niej .nie jest tru
dne. Gotowa jest wyrzec się wszystkiego, do 
czego od szeregu lat przywykła, co lubi, do 
czego jest przywiązana.

Modne są dziś wysmuklę, szczupłe figurki: 
otyłość jest kalectwem. Wie o tern każda ko 
bieta i gotowa jest poświęcić wszystko, aby 
stracić kilka kilo.

Nie jest to jednak rzeczą łatwą: trzeba 
stosować stalą, męczącą djetę, wyrzec się 
smacznych potraw i ponętnych łakoci, za
rzucić miłą drzemkę poobiednią-— jednein 
słowem piękną modną sylwetkę trzeba o- 
kupić wieloma umartwieniami.

A niejednokrotnie po kilku dniach czy ty 
godniach pokusa zwycięża — pani zarzuca 
kurację — i cały trudny wysiłek woli idzie 
na marne.

Widocznie jednak dobry los czuwa nad 
piękniejszą połową ludzkości: bo oto dzię
ki badąniom szwedzkiego uczonego dr. E- 
kluda znalazła się bardzo prosta rada.

Pieniące kąpiele Peńg nie wymagają 
zmiany trybu życia, pozwalają kobiecie na 
wszystko, co lubi i do czego przywykła. A- 
ni djeta, ani specjalna, nieraz szkodliwa ku 
racja: 10 — 12 kąpieli Peng zastosowanych 
u siebie w domu powoduje z łatwością nie
postrzeżenie niemal utratę zbytecznych kil
ku kilo wagi.

Jak widzimy rada jest prosta, trzeba tylko 
raz spróbować, a trudny, niepokojący każ- . 
dą kobietę problemat — „jak schudnąć? bę- | 
(Izie rozwiazanr. 

wyborczego Związku pracowników u- 
mysłowych. Na czele tej listy posta
wiono adwokata p. Macieja Łaszczy ń- 
skiego, działacza związkowego, współ
twórcę ruchu strzelecko-łegjonowego.

W związku z tern, że do 15 bra. moż
na wycofywać swoje kandydatury z 
list, do komisji wyborczej w .Sosnow
cu wpłynął list p. Zofji Kowalskiej z 
prośbą o wykreślenie jej nazwiska z 
listy kandydatów do Rady miejskiej 
Nr. 1 (B. B. W. R.), oraz unieważnia
jący odpowiednią deklarację. Moty
wów tego kroku p. Kowalska nie po
dała.

W Dąbrowie Góro,
W dniu wczorajszym zakończono 

składanie list kandydatów do Rady 
miejskiej w Dąbrowie Górniczej. Sy

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.

Dziś Godfryda B.

8
ł» z i s uoairyaa d.
J utro Teodora M.
Wscb. słońca 6 m. 43.
Zach. n 16 m. 56

Kinoteatry w Sosnowcu
grają dzisiaj:

Kino „Zagłębie“ — „Szaleńcy“.

Program radjowy
CZWARTEK 8 LISTOPADA 

KATOWICE.
11.56 — Sygnał czasu.
12.05 — Transmisja z Warszawy. Odczyt or

ganizowany staraniem Min. W. R. i O. P. 
dla młodzieży szkolnej p. t. „Jak praco 
wałiśmy w koperatywie szkolnej i co 
z tego wynikło“ — wygi. p. Kazimierz 
Krawczyński.

12.50 — Transmisja z Filharmonii warszaw
skiej koncertu dla młodzieży szkolnej.

15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze
szeń Gospodarczych Woj. Śl.

16.05 — Skrzynka pocztowa.
16.55 — Transmisja z Krakowa. Odczyt p.t. 

„Arcydzieła literatury greckiej. Najpię
kniejsza epopea w świeeie“ — wygi. dr.
T. Sińko, prof. U. J.

17.00 — Transmisją z Krakowa Uroczystej A- 
kademji ku czci I-go Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego z Domu Żołnierza 
Polskiego.

19.00 — Rozmaitości.
19.20 — Komunikaty Związku Śląskich Kół 

Śpiewaczych.
19.50 —Odczyt z cyklu: „Szkice z Niwy Pol

skiej Śląska“ — wygi, wizytator dr. E. 
Farnik. •

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. .
20.05 —Odczyt z cyklu sportowego: „Przed 

zimą — O śląskim klubie narciarskim 
wygi. dr. Kazimierz Załuski.

20.50 — Transmisja koncertu wieczornego z 
Krakowa. Wykonawcy: Pp. M. Mokrzyc 
ka (śpiew), Al. Wolf (wiolonczela), Freun 
dlichówna (fort.),, Richterówna (skrzyp
ce), Malawski (skrzypce), Hofman (fort.) 
dyr. WallekWalewski (akomp.).

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo-me 
teorologicznego i P. A. T. z Warszawy

22.50 — Transmisja muzyki tanecznej.

X OSOBISTE. W nr. 14 „Dziennika per
sonalnego“ Ministerstwa- spraw wojsko
wych wymieniono, iż w korpusie ofice
rów piechoty został, między innymi, 
przeniesiony w stan spoczynku z dn. 51 
grudnia r. b. plik. Karol Blok, znany o- 
gólnie w Zagłębiu komendant P. K. U. w 
Sosnowcu.
X JUBILEUSZ LEONARDA CYBUL
SKIEGO. W dniu wczorajszym odbył 
się w Piotrkoiwe jubileuszu czterdzie
stoletniej pracy aa niwie sądownictwa 
prezesa piotrkowskiego Sądu okręgowe
go p. Leonarda Cybulskiego. P. Cybul
ski znany jetst ma terenie Zagłębia Dą
browskiego jeszcze z czasów zaborczych.

otrzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
■złoty medal na Wystawie Gospodarczo-spoży

wczej w Katowicach,

tuacja przedwyborcza przedstawia się 
dość niewesoło, ogółem bowiem złożo
no „tylko“ 14 list, mianowicie: Nr. 1 
— Blok bezpartyjny, Nr. 2 — PPS., 
Nr. 5 — Bezpartyjny komitet robotni
czy, Nr. 4 — „Bund", Nr. 5 — Poalej- 
Sjon (lewica), Nr. 6 — Poalej Sjon 
(prawica), Nr. 7 — Blok jedności ro
botniczej (komuna), Nr. 8 — Blok 
mieszczańsko - gospodarczy, Nr. 10 — 
Samopomoc robotnicza (komuna), Nr. 
11 — Komitet narodowy, Nr. 12 —- Ży
dowski blok narodowy, Nr. 15 — Ży
dowski religijny blok, Nr. 14 — Bez
partyjny blok rzemieślniczy (żydzi), 
Nr. 15 — Zjednoczenie zawodowe pol
skie (N. P. R.).

Po odliczeniu sześciu list żydow
skich i czterech lewicowych, pozosta- 

i je na polskie ugrupowania umiarko- 
■ manę 4 listy.

Teatr w Katowicach.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO.

Piątek 9 bm. — „Dalibor“ (po raz drugi).
Sobota 10 bm. — „Zygmunt August“.
Niedziela 11 bm. — „Zygmunt August" (g.

3.30 popoł.).
Niedziela 11 bm. — Uroczyste przedsta

wienie „Wyzwolenie“ (wieczór).

X ZA URATOWANIE TONĄCYCH. 
Harcerze Kwoka Ryszard i Trząski Sta
nisław, obaj z drużyny 35 w Myszkowie, 
zostali odznaczeni odznaką „Za urato
wanie życia“ przez Naczelnictwo Z. H. 
P. w Warszawie za uratowanie tonących, 
z narażeniem własnego życia.
X CO TO JEST MASONERJA? Dzisiaj 
w sali kina „Zagłoba“ w Sosnowcu przy 
ul. Kościelnej, staraniem Tow. „Rozwój“ 
odbędzie się odczyt pt. „Co to jest ma- 
sonerja?“, który wygłosi ks, prałat God
lewski. Początek o godz. 7.50 wieczorem. 
Wstęp tylko za biletami, które wcześniej 
otrzymywać można w lokalu Iow. „Roz
wój“, Kołłątaja 3, w Lidze Katolickiej 
Kobiet (ul. Kościelna) i N. O. K.
X ZJAZD STAROSTÓW WOJ. KIELEC 
KIEGO. W dn. 5 bm. w urzędzie wo
jewódzkim w Kielcach odbył ..Aę pod 
przewodnictwem wojewody Kors *ra  
zjazd starostów całego województwa. Na 
zjazd przybyli z Warszawy: dyr. depar
tamentu samorządowego, p. J. Strzelecki, 
oraz delegat samodzielnego wydziału a- 
prowizacyjneigo. p. inż. Wiśniewski. Z 
pośród szeregu spraw, poruszonych na 
zjeździie, szczegółowo zostały omówione: 
sprawa aktywizacji bilansu handlowego, 
polityki aprowizacyjnej, jak również 
projektowanej w Kielcach wojewódzkiej 
wystawy samorządowej. Odnośnie poli
tyki aprowizacyjnej zostały uzgodnione 
wytyczne dla organów lokalnych w myśl 
ogólnych zasad państwowej polityki a- 
prowizacyjnej. Dotyczą one sprawy o- 
graniczeniia przemiału zbożowego i re
zerw zbożowych.
X ZAKOŃCZENIE STRAJKU W HU
CIE „PAULINA“. Z uwagi na to, iż sta
rania w kierunku zlikwidowania wywo 
lanego przez komunistów' strajku w hu
cie cynkowej „Paulina“ w Zagórzu nie 
dały na miejscu pozytywnego wyniku, 
Związek „Praca Polska““ zwrócił się o in
terwencję do .Ministerstwa pracy, skąd 
nadeszła odpowiedź, iż sprawa strajku 
została omówiona w Ministerstwie z ba 
wiącym w Warszawie inspektorem pra
cy inż. Gallotem, któremu polecono prze 
prowadzić na miejscu stosowne pertrak
tacje, celem zlokalizowania zatargu. W 
zwiąku z tern, Związek „Praca Polska“ 
polecił robotnikom przerwać strajk i 
wrócić do pracy, aby nie narażać ich na 
dalsze straty. Decyzji tej gwałtowne 
przeciwstawili się komuniści, którzy z 
braku innych argumentów straszą robo 
tn.ików, iż w razie powrotu do pracy o- 
tezymają tylko połowę dotychczaso
wych zarobków, co jest wierutnem kłam 
stwem, obLiczonem na nieświadomość 
robotników. Należy się spodziewać, iż 
robotnicy, nauczeni smutnem doświad
czeniem i taktyką komunistów, którzy, 
nie czekając na wynik pertraktacji, pro 
kłam-owali strajk, nie zechc-ą dłużej na
rażać się na straty i wrócą do pracy.

Ofiary na Krzyż
złożone w naszej Administracji.

Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy, na ro
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w So
snowcu złożyli w naszej Administracji:

50) Niewiarowski Władysław (kw. Nr. 
231) zł. 5.

31) Józef Meus (kw. Nr. 252) zł. 1.
32) A. Wlosiński (kw. Nr. 233) zł. 5.

33) Katolickie T-wo Polek oddział 1 
(kw. Nr. 234) zł. 15.

54) Strzeleccy (kw. Nr. 235) zł. 1.
55) Łuszczówna (kw. Nr. 236) zł. 1.
56) Z. i W. (kw. Nr. 257) zł. 5.

X PROGRAM OBCHODU W CZELA
DZI. We wtorek dnia 6 bm. odbyło się 
w sali Magistratu czeladzkiego zebranie, 
na którem ustalono następujący pro
gram uroczystości na dzień 10 i 11 bm.

W sobotę dnia 10 bm. o godz. 10 rano 
nabożeństwo dla szkół i ochronek, po 
wysłuchaniu którego szkoły nr. 3 i 4 u- 
dadzą się na poranek, który odbędzie się 
w sali klubu na Saturnie. O godz. 2 pop. 
odbędzie się taki sam poranek szkoły nr. 
1 i 2. O godz. 5.30 teg-oż samego dnia zo
stanie zorganizowany capstrzyk z po
chodniami i ogniami bengalskiemi. Zbiór 
ka organi zacyj. biorących udział w cap- 
szstrzyku odbędzie się w panku miej
skim, a o godz. 7 wieczorem również w 
klubie odbędzie się odczyt dla osób do
rosłych.

Dzień 11 listopada roizp,ocznie hejnał 
odegrany z wieży kościelnej i z gmachv 
szkoły nr. 5. O godz. 9 rano nastąpi 
zbiórka orga.niizacyj w panku miejskim 
i pochód na naibo-żcństwo do miejscowe
go kościoła. Po nabożeństwie przejdzie 
pochód ulicami miasta n-a Rynek, gdzie 
po przemówieniu zostanie rozwiązany. 
O godz. 5 popoł. koncert orkiestr w par
ku miejskim, a 5 popoł. takiż sam kon
cert na Rynku. O godz. 7.30 wieczorem 
uroczysta akademja w sali klubu na Sa
turnie. Oprócz tego będzie zorganizowa 
na sprzedaż żetonów i znaczków.
X Z KAT. TOW. POLEK. W czwartek, 
dnia 8 b. m. o godz. 4 w sali Związku na 
Pogoni odbędzie Łsę miesięczne zebranie 
Katolickiego Towarzystwa Polek (od
dział I-szy). O liczne i junktualne przy
bycie uprasza zarząd.
X OFIARNOŚĆ POLICJI. Jak się do
wiadujemy, policja powiatu Będzińskie
go złożyła ze swych skromnych pobo
rów jednorazowy datek w wysokości 
295 zł. na budowę w Będzinie pomnika 
ku czci poległych żołnierzy 11 p. p.
X WYJAZD DO WARSZAWY. Byli 
wojskowi, zgrupowani w związkach: le
gionistów, hallerczyków, inwalidów i b. 
ojskowych, chcący udać s:ię na zjazd Fe
deracji Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny do Warszawy, który odbędzie 
siię w dniach 10, 11 i 12 bm., proszeni są 
o stawienie się w dniu 8 i 9 bm. w godzi
nach od 7 do 9 wieczorem w lokalu Zw. 
strzeleckego (ul. Nowa), celem otrzyma
nia informacyj i zgłoszenia się na wy
jazd. Wyjazd nastąpi dnia 10 bm. o g-
10.50 rano pociągiem specjaliwym. Zbiór
ka o godz. 10 rano w tymże dniu na 
dworcu kolejowym w Sosnowcu.
X KURS HODOWLI JEDWABNIKÓW 
W CZELADZI. W dniach 9 i 10 bm. od
będzie się w Czeladzi dwudniowy kurs 
hodowli jedwabników’, który poprowa
dzi instruktor Bugajski. Kurs odbędzie 
się w lokalu szkoły nr. 1 przy ul. Bę
dzińskiej; początek o godz. 5 popołu
dniu. Ze względu na wielką przyszłość 
hodowli jedwabników, oraz łatwość za
stosowania jej w każdem gospodarstwie 
rolnem, pożądany jest liczny udział wła
ścicieli ogrodów n,a wspomnianym kur
sie. Drzewka morwowe można zamawiać 
w Magistracie m. Czeladzi.
X UJĘCIE KOLPORTERÓW KOMU
NISTYCZNYCH. Wczoraj uwagę policji 
w Dąbrowńe zwróciło dwóch młodych 
robotników, spieszących do pracy i nio
sących dużych rozmiarów pakunki. Kie
dy zapytano ich o zawartość pakunków, 
robotnicy siię zmieszali i nie mogli dac 
odpowiedzi, wobec czego odprowadzono 
ich do komisarjatu, gdzie stwierdzo-no, 
iż pakunki zawierają bibułę komuni
styczną, którą zatrzymani robotnicy 
mieli rozpowszechnić milędizy robotnika 
mi fabrycznymi. Zatrzymanymi okazali 
się Stanisław Skupiis, zamieszkały przy 
ul. Jaworowej 12 i Feliks Wieczorek, za 
mieszkały przy ul. Wiejska 4, Zostah 
oni wraz z bibułą przekazani władzoiy 
sądowym.
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U simsaiia siiih i oaistwa 
W CIĄGU PIĘCIU LAT.

Prócz medalu za wojnę, nadany będzie 
z okazji 10-lecia niepodległości funikc-.jo- 
narjuszom państwowym i wojskowym 
medal za nienaiganraą służbę pięcioletnią 
w tem dziesięciioleciu. O medal ten ubie
gać się mogą, nie tylik-o osoby pozostające 
obecnie w służbie, państwowej, ale i te, 
które pracowały poprzednio w tym cza
sie. Prawo do medalu mają także praco
wnicy kontraktowi. Przerwy skutkiem 
przejściia ze służby wojskowej do pań
stwowo - cywilnej nie stanowią przesz
kody. Głównym warunkiem do uzyska
nia medalu jest nienaganność służby. 
Dlatego też nie mogą go otrzymać o-so-by, 
zasądzone za przestępstwa w c-hęci zys
ku i pozbaiwione praw obywatelskich, z 
pośród zaś oficerów ci, którzy zasądzeni 
zostali za samowolne oddalenie się. Za
sadniczo też nie mają prawa do medalu 
osoby, karane prawomocnem orzecze
niem komisji dyscyplinarnej za wykro
czenia służbowe, w Wyjątkowych jed
nak wypadkach dany minister może u- 
względnić dalszą dobrą służbę i medal 
przyznać. Ubiegający się o tę pamiątkę 
muszą wnosić podania do Ministerstwa, 
któremu służbowo podlegają,

Przed obchodem 10-lecia niepodległości Polski.
Sosnowiec godnie przygotowuje się do uroczystości.

X „MIŁA“ SŁUŻĄCA. Brandla Lanc- 
mara, zamieszkała w Sosnowcu (targo
wa 4) oskarżyła swą służącą, Heindilę 
Kupkę o kradzież z mieszkania gardero 
by, wiatritośai 570 zł. i 20 ził. gotówki. Po do 
konaniu kradzieży „miła“ służąca ulot
niła siię w niewiadomym kierunku. Od
szukaniem jej zajęła aię policja.
X CO KOMU SKRADZIONO? Henry
kowi Kamieniewskie-mu z Sosnowca (Ki
lińskiego 25), nieznany sprawca sk-r-adl 
rower, wartości 540 zł., pozostawiony 
chwilowo na garnku poczty. Z mieszkania 
Leokadji Rudolfowej (Małachowskiego 
52) skradziono dywany, gobeliny, poś
ciel i różne przedmioty, ogólnej wairłoś 
ci 2000 zł. Józefowi Piekarskiemu (Mo
drzejewska 25) skradziono z korytarza 
pierniki choinkowe wartości 192 zł.
X ZŁODZIEJE KOLEJOWI PRZED SĄ
DEM. Długi czas policja będzińska bez
skutecznie śledziła za nieuchwytnymi 
sprawcami ciągłych kradzieży kolejo
wych na stacji Nowy Będzin, wreszcie 
w dniu 15 kwietnia b. r. doniesiono pouf
nie komisariatowi o ukryciu przez zło
dziei na polu obok stacji większej ilości 
blach cynkowych i paczek prętów żelaz
nych, skradzionych z wagonów na szko
dę Sp. akc. „Pol. Zakł. przem. cynik, w 
Będzinie“ i Sp. akc. Gutmann. Rozstawie 
no czaty i kiedy sprawcy kradzieży przy 
byli luip zabrać, wp-ali w pułapkę. Znani 
są to będzińscy złodzieje; 52-letn.i To
masz Pyrek (Warp-ienn-a 8) i 22-letpi 
Franciszek Ajzenbaum (Zagórna 16). 
Wczoraj obydwaj stanęli przed Sądem 
okręgowym, Tyrek skazany został na 
dwa lata więzienia z pozbawieniem 
praw, Ajzenbaum zaś został uniewinnio
ny, wobec braku dostatecznych dowo
dów jego winy.

Iowa Rada m. Dąbrowy
A TEATR SOCJALISTYCZNY.

Robotnicy, kopalni „Paryż“ nadesłali 
»am list następujący:

Je dra eon z ważniejszych zadań nowej 
Hady miejskiej w Dąbrowie winno być 
zajęoie się gmachem teatru socjalistycz
nego, zwanego skromnie Dornem ludo
wym, gdyż teatr ten, wybudowany z po- 
Zyezek na rozbudowę miasta i za pienią
ce samorządów Zagłębia, winien być 
własnością miasta a nie partji, której 
budynek tan będzie służył do celów o- 
'-obistych i partyjnych, oraz do siania 
baseł nienawiści i walki klasowej.

Teatr socjadiisAyoziny otwarty z taką 
Pompą z racji kongresu socjalistyczne- 

Urządzony jest z komfortem i nie- 
c‘aWno, znów za pieniądze miejskie, po- 
danowiono kupić do teatru odpowiedni 
aParaat kinematograficzny, oczywista z 
Mean urządzeniem, co pochłonie poważ- 
B|ł kwotę z pustej kasy miejskiej.

Obecnie rozeszła się pogłoska, iż teatr 
sUika przedsiębiorcy na dzierżawę kina 
1 bym sposobem za pieniądze miejskie 
tontja zdobędzie stałe źródło dochodu. 
1 Społeczeństwo nie powinno dłużej t-o- 
®iować takiego szastania groszem pu- 
5 'cznym na cele partyjne i należy sie 
^odziewać, iż nowa Rada miejska po- 
°zy temu kres, a jedu-oeaęśni-e upomni 

o zwrot pieniędzy miejskich, zwła- 
iż dzięki gospodarce socjahstecz- 

t miastu grozi bankructwo.

Sosnowiec godnie przygotowuje 
się do obchodu rocznicy 10-lecia nie
podległości Polski. Na ulicach ■widzi 
się już przygotowania, tu owdzie de
korują domy. Iluminację swego gma
chu iprzeprowadziło kino „Zagłębie“.

Miasto w dniu 10 i 11 listopada po
winno przybrać niezwykły, niepo
wszedni charakter. Komitet wyko
nawczy apeluje, za naszem pośredni
ctwem, do społeczeństwa, aby przyczy niło się do uświetnienia tych dni,przez dekorację domów, wystaw zielenią i barwami narodowemi. Pożądanem 
byłoby używanie wieczorem efektów świetlnych. Niechaj kupiiectwo nie 
zasuwa okien wystawnych w sobotę 
i niedzielę żaluzjami i okiennicami. Niechaj miasto tonie w powodzi świa
teł. Dowiadujemy się, że zarząd Ele
ktrowni, również ma aię przyczynić 
w swoim zakresie do iluminacji

i

■

i

miasta.
Program uroczystości w dniach 10 
11 listopada jest następu .jacy:

DNIA 10 LISTOPADA 1928 r.
Godzina 9.30 rano we wszystkich 

kościołach w Sosnowcu odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo dla wszyst
kich szkół.Godzina 10.50 wymarsz z kościo
łów przed płytę „Nieznanego Żołnie
rza“.Godzina 11-ta Hymn narodowy, o- 
kolicznościowe przemówienie, defila
da przed władzami szikoJnemi i roz
wiązanie pochodu.Od godziny 12-ej do godz. 47-ęj 
aikademje w szkołach dla młodzieży 
i rodziców.Godzina 17-ta capstrzyk przy po
dziale miasta na cztery części. Udział 
biorą orkiestry Hr. Renard, Kulczyń
skiego, Kolejowa i Sokola huty Milo- 
wiice z pochodniami. Orkiestry prze
maszerują przez miasto w następują
cym porządku: 1) fabr. Huldczyńskie 

i go z lokalu fabr. przez ul. Nowopo- 
i gońską Orlą, Żeromskiego, 3-go Ma
ja; 2) Hr. Renard z kop. ul. Rener- 
dowską, Żelazną. Browarną, Dwor
ską, Zamkową, Reneir-dowslką, Sie- 
le-cką, 3-go Maja; 3) Kolejowa z lo
kalu Zw. przy ul. Piłsudskiego, ulicą 
Piłsudskiego, 3-go Maja, Małachow
ski ego, Modrzejewską; 4)' Sokola z 
lokalu przy hucie Miłowiee, Połsud- 
skiego, Sobieskiego, przejazd szopie- 
nidki, Graniczną, Dęblińską, 3-go 
Maja.

Wszystkie orkiestry zdążają cło 
płyty „Nieznanego Żołnierza“, gdzie 
koncertują według kolejności przy 
marśzu, Poczem capstrzyk zostaje roz 
wiązany.Godzina 18-ta rozpalone zostaną . 
ogniska w następujących miejscach: 
Hałdy, koło kościoła w Starym Si-el- cu, róg Swobodnej i Piłsudskiego, 
Orła róg Żeromskiego, róg Rybnej i 
Chemicznej. Ogniska ite urządzone 
zostaną przez harceristwo, przyczem 
wygłóśżońe zostaną pogadanki na 
temat rozbrojenia okupantów i do
niosłych momentów związanych z

sztan- 
płachtę

X SZTANDAR KOMUNISTYCZNY. W 
nocy z 6 na 7 b. m. nieznani sprawcy za 
wie&ili na przewodach telegraficznych 
na ulicy Północnej w So-s-n-owcu 
da-r komunistyczny. Czerwoną 
usunęła policja.
X DWAJ AWANTURNICY, 
Czarneccy, będąc w stanie nd-etrzeźwyni 
przechodzi li ul. Kościuszki na Piaskach, 
gdzie spotkali Wojciechowskiego Tade
usza, a czując się na siłach dotkliwie go 
pobili. Awanturników policja pociągnę
ła do sądu.
X ZA HANDEL WÓDKĄ W DZIEŃ 
ŚWIĄTECZNY został pociągnięty do od
powiedzialności Cupiał Stanisław (Pias
ki ul. Zamostem nr. 2) który w ten spo
sób chciał powiększyć swoje dochody.
X WYKRYCIE KRADZIEŻY. Na Górny 
Śląsk wyjeżdżają na zarobek dość czę
sto sosnowieccy furmani. W tych dniach 
podczas przewożeńi-a* swetrów i chustek 
Stefańskiego Jana, zamieszkałego w Bo- 
browniku, pow. Tarnigórskjegó zginę
ła w tajemniczy sposób dość znacznych 
rozmiarów paczka chustek- wartości oko 

odizyislkasnięiin niepodległości.Godzina 19.30 odbędzie -się uroczy
sta wieczornica, urządzona staraniem 
gi>mn. LI. Rzadkii-e wieżowej, siłami 
swyc-h uczenie. Na program wieczor
nicy złoży siię słowo wstępne, obrazek 
sceniczny „Wanda“ (w czterech od
słonach), deklamacje i śpiew. Całko
wity dochód pnzeiznaczony na budo
wę siierocińca im. marszałka Piłsud
skiego.

Bilety wcześniej do ubycia w капе, 
gimn. ulica Dęblińska 1.

DNIA 11 LISTOPADA 1928 R.
Godzina 8 rano — pobudka zorga

nizowana podobnie jalk capstrzyk.Godzina 8 — 24 warta przy płycie 
„Nieznanego Żołnierza“.Godzina 11 uroczyste nabożeń
stwo w kościele par. w Sosnowcu.Godzina 12 pochód do płyty „Nie
znanego Żołnierza“ w następującym 
ponządku: przedstawiciele władz woj 
slkowych, sądowych, państwowych, 
samorządoAvych, duchowieństwa, ko
mitetu lokailinego uroczystości, 2) or
ganizacje przysposobienia wojskowe
go, 3) straże ogniowe, 4) szkoły,
5) Zw. zawodowe, cechy, 6) organ, 
polityczne, 7) pozostali.Godzina 12 — 16 — warta, przy 
pomniku „Powstańców“ na cmenta
rzu.

Godzina 15 — akademja w (kinie 
„Zagłębie“ z następ, pirogr.: 1) Hymn 
narodowy, odegra orkiestra gimn. 
„Staszica“, 2) odczyt wygłosi red. Ta
deusz Opicia, 3) „Szaleńcy“ (— obraz 
kinowy w 12 aktach.

Godzina 14 — akademja popular
na w teatrize miejslhiim z nast. progra
mem: 1) Hymn narodowy, 2) odczyt.
3) Belweder (sztuka sceniczna), 4) 
jalk Szczapa ukochał Dziadka (sztuka 
sceniczna).Godzina 18 — Akademja popular
na w kinie „Zagłoba“ z nast. progr.:
1) Hymn narodowy -odegra orkiestra 
„Strzała“, 2) odczyt — wygłosi p. 
Bronisław Górecki, 3) Węzień Magdę 
burga — sztuka w 4 aktach — Во
ка la, 4) zabawa taneczna.Godzina 20 — AkaHemja reprezen
tacyjna z nast. progr.: 1) Hymn na
rodowy, odegra orkiestra wojskowa.
2) -odczyt — wygłosi p. Wiktor Go
siewski, 3) chór mieszany pod dyr. 
p. J. Godeckiego: a) Hymn Rzeczy
pospolitej — Feliks Nowowiejski, 
b) Chorał t— tekst nowoczesny Kum
pla — Nowowiejski, c) Marsz -ocho
tnika polskiego — F. Nowowiejski,
4) skrzypce — -solo — -prof. wiirt. Ma
zurkiewicz, 5) deklamacja t— wygło
si p. Stefan Fularski: a) Wierzę — i 
Reny M-aryth, b) Uparty (z cyklu i 
„Orlęta“) — Zdzisław Kamiński. i

II część: i
6) Śpiew solowy — Jadwiga Clio- | 

dak-owsika — art. op. teatru poi. w 
Katowicach, przy fortepiainie dyr. 
Stef. Barański kap. op. teatru poi. w 
Katowicach, a) Cicha śmierci — Gal
la, b) Dumka z opery „Hrabina“ Mo- 
niuisiziki, 7) chór męski —- pod dyr. p.

ło 5000 zł. P-Oidej-rizeinie padto na furma
na. Dlatego też urząd śledczy w Tar
nowskich Górach zwrócił się do urzędu 
śledczego w Sosnowcu o współudział w 
poszukiwaniu zaginionego towaru. Poli
cja sosnowiecka przeprowadziwszy po
szukiwania znalazła część towaru u nic- 
jakieiko Stańko Stanisława, zamieszka
łego w Sosnowcu, który nie u.mial się 
wytlomiaczyć gidzie nabył towar. Stańko 
■wraz z zakweetj-oinowanym u niego to
warem z-ostał przesłany do dyspozycji 
urzędu śledczego w Tarnowskich Gó
rach.

i

ODPOWIEDZI REDAKCJI
P. J. Marszałek w Milowicach. W 

»prawie tej należy zwrócić się do urzę
du skarbowego, względnie do starostwa, 
gdzie otrzyma Pan potrzebne informa
cje.

Przyjeeiel: Podejrzewamy, że „Na po
cztówce“ da.no wyraz plotce towarzys
kiej, a ponieważ spraw osobisitycli nie 
wprowadzamy na łamy, przysłana nam 
migawka poszła do kosza.

J. Godeckiego, a) Pieśń żęglauzy — 
Wład. Żeleński, b) Ostatni Mazur — 
W. Lachman, c) Wizniieś się Orle 
— O. M. żukowski, 8) śpiew solowy 
Jadwigi Chodakowskiej i— art. op. 
teatru poi. w Katowicach, prizy forte
pianie dyr. Stef. Barański — kap. 
teatru poi. w Katowicach , a) Nie- 
chodź Marysiu, b) Jadą Husarzy, 
e) Magdalina — Niewiadomskiego.

b Godzina 23-cia — zabawa taneczna 
- w teatrize.

| O godzinie 18-ej — w sokolni sie- 
leekiej odbędzie -się uroczysta Aka- 

' dem ja urządzona staraniem „Solko- 
i ła“. Wstęp tylko za zaproszeniami, 
j Preizydjum Komitetu obchodu 
i 10-lecia niepodległości -państwa w So- 
• snowcu prosi za naszem pośrednic

twem wszelkie organizacje społecz
ne, zawodowe i t. p. o jakinajłiczniej- 
sze wzięcie udziału w pochodzie w 

l dniu 11 b. m., który stanowi jeden z 
; punktów programu obchodu 10-lecia. 
| Zgłasza ć udział należy do przewo-
: dniczącego sekcji technicznej p. Kę- 
; dziieirskiego, sżkoła powszechna Nr. 4, 
( u/łica Nowo-Kościelna, tel. 11-14 do 
f dnia 9 b. m. (piątek) włącznie.

__________

a Bilety na uroczystą Akademię ob- 
? chodu 10-lecia niepodległości Polski 

nabywać można w księgami „Wie
dza“, ulica 3-go Maja 5 — od dnia 8 
do 10 listopada do godz. 7 wiecz. zaś

■ w dniu obchodu w kasie teatru od 6
■ wiecz.
( Jednocześnie komitet komunikuje, 
; że sprzedaż nalepek, chorągiewek i 
; pamiątkowych żetonów uskutetczniać 

będą firmy WP.: Kucharskiego, Cze- 
, chowskiego, księgarnia „Wiedza“, 

Dippila i księgarnie w Sielcu, ul. Na
rutowicza.

Członkowie miejscowego Kornite- 
tu obchodu zachcą zaopatrzyć sie na 
dzień uroczystości w odznaki człon- 
kpwiskie, które od dnia 9 listopada 
otrzymać będą mogli od WP. dr. Za- 
mieńskiego, ulica Modrzejewska 39

W Będzinie.
Program obchodu 10-łeaia niepo

dległości w Będzinie przedstawia się 
następująco:

W sobotę o godzinie 19-ej capstrzyk 
licznych orkiestr, o godzinie 20-ej 
koncert orkiestry wojskowej 23 p.a.p. 
na iluminowany m placu 3-go Maja. 
O godzinie 20.30 raut oficjalny w sa
lach Tow. dobroczynności na Górze 
Ziarnkowej z udziałem pań: Olgi Ha- 
łaczowej (fortepian), Wandy Zamor
skiej (śpiew) i p. Z. RozenJbłatta 
(skrzypce). Po raucie odbędą się tań
ce. Wejście tylko za zaproszeniami, 
dla pań 3 zł., dla panów 5 zł. Strój u- 
roczysty. Po zaproszenia można się 
zwracać do p. R. Monsiorskiego, Bę
dzin — tek 84.

W niedzielę, o godzinie 6.30 pobud
ka, a o godzinie 9:30 uroczysta msza 
św. połowa na placu gimnazjalnym 
obok koszar. Po mszy św. defilada. 
O godzinie 11-ej poświęcenie na pla
cu 3-go Maja kamienia węgielnego 
pod budowę pamnika ku czci pole
głych oficerów i szeregowych 11 p.p. 
i legjonistów Ziemi Będzińskiej. 
O godzinie 12-ej poświęcenie na pla
cu obok koszar 23 p. a. p. kamienia 
węgielnego pod budowę gmachu gi
mnazjum „11 listopada“ (Zgromadze
nia kupców). O godzinie 14-ej audy
cje radjowe dla wszystkich w salach 
szkół powszechnych w Gzichowie, 
Warpiu, Małobądzu, Koszelewie i 
Ksawerze. O godzinie 15-ej wygłoszą 
odczyty p. t. „W 10-tą rocznicę odbu
dowy państwa polskiego“, w sali szko 
ły powszechnej w Małobądzu — p. 
Czapla Jan, na Warpiu — p. Kubicz- 
kówńa Wiktorja, w Gzicłiowie — p. 
Stróżyk Ludwik, w Kosze7 'wie — 
p. Miazek Władysław, w Ksawerze —> 
p. Miazek Kazimier.z O godzinie 
16-ej uroczysta akademja w sali na 
Górze Zamkowej (yystęp 50 groszy). 
O godzinie 19-ej koncert orkiestr 
sizkół powszechnych na iluminowa
nym placu 3-go Maja.
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GŁOSY PUBLICZNE.

Krokodyle Izy.
We wtorkowym numerze „Kurje- 

ra Zachodniego“ ukazał się artykuł 
pod tytułem „Reklamowe oszczędno
ści“, podpisany przez p. K-siki, w któ
rym autor podda je krytyce reklamę 
P. K. O. w Będzinie, ogłoszoną w 
miejscowej prasie z racji „dnia 
oszczędności“, uważając, iż pieniądze 
na tą reklamę wydane są szastaniem 
publicznego grosza i wynikiem złej 
gospodarki Kasy. Ubolewam, że au
tor który rzucił takie ciężkie oskar
żenie pod adresem Kasy (jakże to 
częsty u nas objaw sądzenia wszyst
kich po sobie), nie miał odwagi pod
pisać się pełnym imieniem i nazwi
skiem, z czego wnosić muszę, że albo 
niehardzo jest pewny tego, co mówi, 
albo rozmyślnie kieruje się złą wolą 
i wstydzi się wymienić wobec tego 
swoje nazwisko.

Pozwolę sobie przeto najpierw o- 
świetłić sprawę merytorycznie, a 
później poświęcę słów kilka autoro
wi artykułu.

A więc stwierdzam, iż dzieci szkol
ne były przez właściwe władze szkol
ne o losowaniu premji powiadomio
ne. Reklamy zaś w pismach ukazały 
się dlatego, ażeby szerokiemu ogóło
wi społeczeństwa przypomnieć, wzglę 
dnie wręcz do wiadomości podać, że 
w Będzinie istnieje instytucja kredy- 
towo-oszozędnościowa, która prowa
dzi czynności bankowe, a w szczegól
ności akcję przyjmowania wkładów 
oszczędnościowych, z którychby rada 
głównie swoje fundusze obrotowe 
tworzyć, zamiast szukać ich po ban
kach centralnych, co kosztuje i dużo 
starań i kłopotów, oraz podraża kal
kulację odsetek przy pożyczkach, 
udzielanych przez Kasę. Dzień oszczę 
dności był do tego przypomnienia się 
dyskretną okazją.

Kasa będzińska mieści się w lokalu 
bardzo skromnym (obok poczty w 
Będzinie) i zewnętrznym wyglądem 
swojej siedziby wcale do ogółu nie 
przemawia, przeto jest rzeczą zupeł
nie zrozumiałą, że trzeba społeczeń
stwo o istnieniu tej instytucji oraz 
o czynnościach przez nią prowadzo
nych od czasu do czasu powiadomić. 
Jest to sprawa tak jasna jak słońce i 
tak przez wszystkie instytucje ban
kowe powszechnie uznana i stosowa
na, że przytoczę tylko Warszawską 
Kasę Komunalną, Polski Bank Komu
nalny, Państwowy Bank Rolny, Bank 
Gospodarstwa Krajowego, a prze- 
dewsizystkiem P. K. O. (Pocztowa 
Kasa Oszczędności), która wyda je 
kolosalne pieniądze na reklamę, ro
zumiejąc je j znaczenie dla propagan
dy oszczędności i rozwoju Kasy, że 
wobec tego uwagi p. K-ski w tej spra
wie przypominają bardzo owego 
Filipa z konopi, który palnął głup
stwo i straszy nim ogół, że trwoni się 
publiczne pieniądze. Autor, jak z te
go wnoszę, nie ma pojęcia, co to jest 
Powiatowa łCaisa Oszczędności i co to 
jest wogóle instytucja kredytowa, 
bo gdyby wiedział, to wobec stwier
dzania przez niego marnowania gro
sza publicznego, powinien odrazu 
sprawę skierować do urzędu proku
ratorskiego w obronie tego dobra 
publicznego.

Ale na uspokojenie autora i trwoź- 
inej przez niego opinji publicznej, 
muszę stwierdzić, że Kasa wykazuje 
zyski (dzięki czemu mogła dać pre- 
mję oszczędzającym), że obroty jej 
z miesiąca na miesiąc wzrastają, że 
oszczędności składane do Kasy w cią
gu ostatniego roku (od czasu urzędo
wania obecnego zarządu) wzrosły o 
130 proc., t. j. z sumy 300.000 zł. do 
700.000 zł., co tłomaczy się usilną pra
cą i zabiegliwością dyrekcji i zarzą
du Kasy i wreszcie, że właściwe wła
dze nadzorcze i rewizyjne w proto- 
kułach urzędowych, które są do pu
blicznego przejrzenia, stwierdzają 
bardzo pomyślny rozwój, instytucji 'i 
uznanie dla jej władz. Jeżeli wkońcu 
dodam, że będzińska Kasa Oszczędno
ści jest jedną z największych i naj
lepiej prosperujących kas w Polsce. 
(Bilans® są publicznie ogłaszane w 
pismach fachowych), to w świetle 
tych faktów oczywistą stanie sic wła
ściwą intencja i zła wola autora ar
tykułu, którego posądzani nie tyle o 
ignorancję, ile o świadomą chęć mą
cenia czystej wody dla jakichś ukry-

które są mi zresztą obb- | śoi, których nieudolne i złośliwe odrutych celów.
jętne, ale dla których można mieć 
tylko pogardę. Człowiek bowiem, któ 
■ry, zasłaniając się troską o dobro 
publiczne, temu dobru w sposób głu
pi i niezręczny stara się zasżkodlżić, 
■nie want czego innego, a poglącl ten 
z pewnością pódizieilą ze mną wszyscy 
klienci Powiatowej Kasy Oszczędno-

PowiatDwy zjazd szkolny
i jego uchwały z okazji 10-lecia niepodległości.

i 4) Zjazd wyraża oipinję, że wszyst
kie ężynniki saanorządowe tak samo 
rządu gminnego jaik i szkolnego mu
szą działać zgodnie i harmonijnie w 
kierunku podniesienia i rozbudowy 
szkolnictwa powszechnego.

5) Zjazd uchwala zwrócić się do 
Sejmiku na ręce przewodniczącego 
p. starosty Boxy, aby dla uczczenia 
10-lecia uzyskania niepodległości Pol 
sk.i wynaleziono w obecnym budżecie 
kwotę znacznie jistzą na zasilenie 
szkól w gminach najbiedniejszych na 
szkolne" pomoce naukowe; o’ileby w 
obecnej chwili nie można było uzy
skać tej kwoty, to zjazd prosi, ażeby 
do budżetu na rok 1929-39 wstawić od 
powiiednią kwotę.

6) Zjazd uchwala zwrócić się do 
Sejmiku, aby rozpatrzył przychylnie 
sprawę budowy bursy dla kształcącej 
się młodzieży z odległych gmin wiej
skich, dla chłopców i dziewcząt w 
Sosnowcu, gdzie jest 13 szkół średnich 
różnego tvpu.

7) Zjazd uchwala zwrócić się do 
Sejmiku, aby w okresie pięcioletnim 
wstawiać do budżetu na bibljotekę 
okręgową pewną sumę.

8) Zjazd uchwala dla uczczenia 
10-łeciaa niepodległości państwa pol
skiego zwrócić się do Sejmiku, aby 
rozpatrzył przychylnie myśl zorga
nizowania pamiątkowej szkoły zawo
dowej dla gospodyń wiejskich z in
ternatem na 25 dziewcząt rocznie.

Po uchwaleniu powyższych rezołu- 
' cyj postanowiono wysłać depesze 
hołdownicze do p. Prezydenta Rze
czypospolitej Polskiej, do marsz. 
Józefa Piłsudskiego, do-p. premjera 
i do p. ministra wyznań religijnych 
i oświecenia . publicznego.' ' i ■

Na tern zjazd zakończono.

W dniu 7 bm. o godz. 9 rano w lo
kalu starostwa w Będzinie odbył się 
walny zjazd informacyjny dozorów 
szkolnych, opiek szkolnych, rad gmin 
nych i urzędów gminnych z okazji 
10-lecia niepodległości Polski. Na 
przewodniczącego zjazdu poproszono 
p. starostę Boxę.

Wygłosili referaty pp.: dyr. W. Ma 
zur — o jednolitej szkole polskiej. 
Fr. Żebrowski — o dozorach szkol
nych i opiekach szkolnych. Insp. M. 
Winiarski ,■— o rozwoju szkolnictwa 
w powiecie. Dr. Marczyński — o szko 
le jako czynniku społecznym.

Po wygłoszonych referatach wywią 
zała się: dłuższa dyskusja o bolącz
kach szkolnicitwa powszechnego, pu
czem uchwalono następujące rezolu
cje :

1) Powiatowy zjazd szkolny czyn
ników samorządowych pow. Będzin 
skiego iichwala dążyć do tego, aby 
w najkrótszym czasie znikły z tere
nu tut. powiatu Wszystkie niżej zor
ganizowane szkoły a na miejsce ich 
powstały szkoły wysoko zorganizo
wane.

2) Zjazd uchwala apel do rad gmin 
nych, aby w budżetach swóch na naj 
bliższe 5 lat wstawiły na cele szkolni 
ctwa powsz. wydatne pozycje do bu
dżetu na cele rozbudowy wysoko zor 
ganizowanych szkół i na pomoce na
ukowe.

5) Zjazd uchwala zwrócić się do 
Sejmiku aby w budżecie powiato
wym przewidział na najbliższy o- 
kres pięcioletni wydatną dotację na 
budowę szkół powszechnych wysoko- 
zoriganizo'wainych, przedewszystkiem 
dla tych gmin wiejskich których 
własna siła podatkowa nie jest w. sta 
nie pokryć kosztów budowy szkół.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Przejęcie „Młynów Bydgoskich“

W Ministerstwie spraw wewnę
trznych odbyło się w ostatnich dniach 
posiedzenie. Rady administracyjnej 
Państwowych Zakładów przemysło
wo - zbożowyc-h w Lublinie, na któ- 
rem została zdecydowana sprawa 
przejęcia na rzecz tego przedsiębior
stwa części objektu państwowego 
pod nazwą „Młyny Bydgoskie“ w 
Bydgoszczy. Zgodnie z odnośną u- 
chwałą Komitetu ekonomicznego Ra 
dy Ministrów, „Młyny Bydgoskie“ bę

Kronika gospodarcza.
PROJEKT PODWYŻKI KOMORNEGO. 

Sprawa utworzenia funduszu na budowę do 
mów nie przestaje być aktualną w kołach 
rządowych. Przed pewnym czasem wysunie 
to projekt podwyższenia komornego o 72 pr 
stopniowo w ciągu lat 5; nadwyżka ta stwo 
rzyłaby fundusz rozbudowy. Projekt ten nie 
uzyskał aprobaty w rządzie. Wysunięto in
ny, zmierzający do podwyższenia komorne
go o 52 pr. w ciągu lat 2-cli. I ten projekt 
nie znalazł poparcia. Przystąpiono do oprą 
cowania nowego projektu: przewiduje się 
podwyżkę komornego w mieszkaniach o 6 
proc, w stosunku rocznym. Podwyżka ta mo 
że dać miastom 25 mil. rocznie.

KONTROLA JAKOŚCI CHLEBA ŻYTNIE 
GO. Dowiadujemy się, że Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w związku z zażale
niami na jakość chleba żytniego zarządziło, 
by podlegle władze administracyjne prze
prowadziły systematyczne lustracje piekarń 
co do jakości wypiekanego przez nie chleba 
żytniego, którego dobroć pozostawia wiele 
do życzenia. W razie stwierdzenia złych me 
tod w piekarniach stosowany będzie właści
wy rygor prawny. Wprowadzane, być muszą 
dobre zaczyny chlebowe, będące jak wiado 
mo podstawowym składnikiem produkcji 
chleba.

KTO MA PRAWO POSZUKIWAĆ SKAR
BÓW MINERALNYCH. Po długich debatach 
w Min. przemysłu i handlu i w Min. skarbu, 
ustalono ostatecznie projekt nowego polskie 
go prawa górniczego, którv zastani iprzcpi- 

I

chy rzekomego społecznika od Kasy 
nie odstraszą, ile że da je ona na tu
tejszym terenie największe odsetki 
od Wkładów a pobiera najtańsze od 
pożyczek.

Dr. Józef Marczyński
Prezes zarządu Po w. Kasy Os zez.

clą oddziałem przedsiębiorstwa w Lu 
blinie.

W najbliższym czasie spichrze byd 
goskie zostaną poddane gruntowne
mu remontowi w celu przystosowania 
ich do gromadzenia zapasów zboża 
na potrzeby państwowych rezer w zbo 
żowych.

Sprawa powyższa była również' 
przedmioteuT' narad w dniu 6 hm. w 
Ministerstwie robót publicznych.

sy zaborcze. Zgodnie z nowym projektem, 
państwo zastrzega sobie u ylącznie prawo po 
szukiwań pokładów węglowych na Górnym 
Śląsku. Również tylko za upoważnieniem 
państwa, dokonywane mogą być poszukiwa 
ńia szeregu cennych minerałów, 'jak soli po 
tasowej i fosforu. Złoto i srebro w wypadku 
ich wykrycia, pozostają własnością poszu
kującego. Przepisy dotyczące poszukiwań i 
eksploatacji źródeł naftowych, wyłączone 
zostają z ustawy górniczej i wydane w for
mie osobnej ustawy naftowej. Prace nad 
projektem tej ustawy zostały już zapocząt
kowane przez Ministerstwo przem i handlu.

LUNA - PARK W LUBLINIE. „Głos Lu; 
bełski“ w artykule p. t. „Panowie legjoniści 
czy tak się mówi, a inaczej robi?“ — oma
wia sprawę sprowadzenia clo Lublina przez 
tutejszą Legję inwalidzką niemieckiego 
przedsiębiorstwa rozrywkowego „Luna - 
Park“. Przedsiębiorstwo to pewien odsetek 
zysku da je Legji inwalidzkiej i korzysta z 
jej firmy. Wskazując na duże powodzenie 
tego przedsiębiorstwa, „Głos Lubelski" u- 
trzymuje, iż lwia część zebranych od lud
ności pieniędzy powędruje do Berlina, co 
zdaniem pisma nie zgadza się z aktualnym 
obecnie hasłem czynnej obrony bilansu han
dlowego, zwłaszcza żoj hasło to gorąco zle- 
conem zostało legionistom nu konferencji 
okręgowego Związku legionistów w Warsza
wie "W dniu 28 października r. b. (A W)

■Nie zapominajcie I 
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AKCJE: Bank Dyskontowy 154,50. 
’■ Bank Handlowy 120.00, Bank Polski 
s 175.00—174.50—175.00, El. Dąbrowa 88.00 
: Firley 65.50, Łazy 6.00, Wysoka 215.25, 

Węgiel 96.00, Lilpop 35.50—55.00, Mo- 
drzejów 55.75 — 55.50, Ostrowieckie A
110.50, Ostrowieckie B I em. 111.00 — 
110.00, Rudzki 59.00, Starachowiice 41.50 
—41.00, Zieleniewski 146.00, Borkowski 
15.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88 i je- 
dna czwarta, Nowy Jork 8.90, Londyn 
45.25 i trzy czwarte — 45.25 i jedną 
czwarta, Paryż 54.85, Wiedeń 125.57, Pira 
ga 26.42, Włochy 46.70, Bel-gja 125.94. 
Szwajcarja 171.60, Holandja 557.75, Do- 
larówka 5 proc. 102.00—105.00, Ziemskie 
Kredytowe 4 i pól proc. 49.75 — 49.50, 
Poż. Konwersyjna 5 proc. 67.00, Poź. In
westycyjna 4 proc. 118.25—117.50.

Sztundyści w Bolesławia.
„BISKUP“ SKUPIEŃ 
ŻE STRZEMIESZYC.

Ocl kilku dni po Bolesławiu chodziły 
głuche wieści o nowej sekcie eztundy- 
stów, powstałej na terenie Bolesławia 
a głoszącej nową wiarę bez uznawania 
władz kościelnych katolickich, całkowi
ty antymiltairyzm itp. W dniu 4 bm. se
kta „sztu.ndystów“ zdecydowała się na 
urządzenie większego zebrania w miesz
kaniu niejakiego Jana Manekiiego, zre
dukowanego robotnika w Bolesławiu. 
Policja boieisławsika, która pilnie śledzi 
ten ruch antyreligiijny, wkroczyła do 
mieszkania Manckiego, gdzie zastała 17 
osób, "wyznawców nowej sekty. Na cze
le ich stoi „działacz“ jako biskup Feliks 
Skupień ze Strzemieszyc. Po wylegity
mowaniu Wszystkich zebranych, który
mi okazali się mieszkańcy Bolesławia, 
policja zebrała dużą paczkę broszur i 
książek. Do tej ciekawej sprawy powró
cimy' jeszcze za kilka dni.

Z SALI SĄDOWEJ.
NIEZWYKŁA KRADZIEŻ... 

W ARESZCIE.
MieiSizkaniec wsi Golaczerwy, pow. Ol

kuskiego, 50-letn.i Józef Jadczyk, odby
wający karę kilkudniowego aresztu w 
areszcie gminnym w Wolbromiu, doko
nał tam śmiałej kradzieży gotówki w 
sumie 105 zł. na szkodę kolegi swego po 
fachu, Walentego Barczyka. Sprytny 
złodziej tuszek wyczuł, że „sublokator“ je 
go celi przybył z gotówką, nie zamknął 
oczu, czekając by Barczyk zasnął. Gdy 
doczekał się, zbliżył się do jego pryczy
i wyjął mu portfel z pod głowy. Pocią
gnięty do ódpowieidzialnioścd nie mógł 
zaprzeczyć temu, gdyż w celi znajdo
wali się tylko on z Barczykiem. Z uwa
gi, że Jadczyk karany był wielokrotnie 
z,a kradzieże, Sąd skazał go na rok wię
zienia- z pozbawieniem praw.

„NIEMA SPRAWIEDLIWOŚCI“!
58-letnia Marjanna Szlachta, mieszkan 

ka wsi Gieblo, pow. Olkuskiego, okazu
jąc niezadowolenie po odczytaniu w jej 
sprawie wyroku przeiz Sąd pokoju w. Fu 
licy, oświadczyła, że niema sprawiedli
wości w sądach dodając :„Pokaźę panu sę 
dziemu, że sprawiięidliwość znajdę“. Zbyt 
porywczą Szlachtę pociągnięto do odpo' 
wieidzi alności za niieposzanowanie wła
dzy i odgróżki i skazaną została prze12 
Sąd okręgowy na dwa tygodnie wi?' 
zieui-a.

WYRODNE DZIECI.
54-lefii,i Wojciech Kazibut, mieszka' 

nieć wsi Łany Małe, pow. OlkuiskfeS0’ 
na tle nieporozumień majątkowych P? 
bił dotkliwie swego ojca. W pobiciu uj_ 
ca towarzyszyła "wyrodnemu synowi Je 
go żona. Nieszczęśliwy starzec zanney 
Wał o tern posterunkowi policji, kt 
po‘ przeproiwadzeniu dochodzenia . \ 
rowal siprawę do sądu. Na rozprawie 
winy się ntie przyznali, przewód . 
■wy wilię ich jednak niezbicie ustal* 1 
wyrodne dzieci skazane zostały 
niiesiią.cę więziejiia*
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80 studentów ruskich
POD KLUCZEM.

,Tliło” donosi, że aresztowano dotąd 
około 80 ukraińskich studentów i ucz
niów giimmazjlianych, zamieszanych w 
zajścia lwowskie. Policja przeprowadzi
ła rewizję w lokalu ukraińskiego towa
rzystwa opieki nad inwalidami i w lo
kalu tow.' „Łuh“, gdiziie znaleziono wiele 
uiat eirjaiłu obciążając-ego.

Jak Ławko Skrataski 
NABRAŁ INTENDENTURĘ 

NA 600 TYSIĘCY ZŁOTYCH.
Przed Izbą karną w Poznaniu wyto

czono niejakiemu Lewkowi Śkrzeitusikie- 
mu proces o nadużycia na szkodę skar
bu państwa, które wyniosły sumę około 
600 tys. złotych.

Szczegóły sprawy przedstawiają się o 
tyle interesująco, iż Lewek Skirzetoski 
otrzymał od initeinde.utuiry poznańskiej 
zamówienia, których pokrycie wynieść 
miało .ponad 1.200.000 złotych.

Aby zamówienia te wykonać—-Lewek 
Skrzetuski zażądał od intendentury 600 
tys. zł. zaliczki. Pieniądze te otrzymał na 
rzecz utworzonej bodajże ad koc firmy 
,,Humus” (?). Zamiast przystąpić do wy
konania zamówień, godny właściciel no- 
wo-kreowanej firmy stworzył. duży apa
rat administracyjny przedsiębiorstwa, a 
nadto nabył kilka luksusowych samo
chodów.

Pieniądze otrzymane z intemidenitury 
wkrótce sę rozeszły, to też Skrzetuski 
nie był w stanie dokonać zamówień. Za
potrzebowaniu initendenitory u.cżyntii za
dość jedynie w 30 proc.

fi№ llfeś
i fiuta Ludwików S. A w Kielcach

poszukuje

TORMIERZY 
na odlewy stalowe.

Zgłoszenia należy skierować pod 
adresem firmy do Kielc skrzynka 
pocztowa 101. 6413-3

1 Sąd zważywszy n,a pewne szczegóły, I złotych, skazał go na dziesięć miesięcy 
przemawiające jako okoliczności lago- l więzienia, zaś po uwzględnieniu atmne- 
dzące ustalając, iż oskariżony naraził I stji i aresztu prewencyjnego — na 5 mie 
skarb państwa na stratę ponad 500 tys. ’ siięcy więzienia.Niebywale, nadużycia 

w łąckiem
odsiadują karę oprócz zwykłych prze 
■stępców i więźńaiodyie poliitycizmi, za
chodziły wśród zagadkowych. oikoilii- 
cznośoi wyaidlkii ucieczki więźniów .po 
litycznych. Wobec takiego stanu rze
czy, władze urzędu pirofcuraitoirslkieigo 
i wojewódzkiej policji śledczej, izwró 
ciily baczną uwagę na dozór 'więzie
nia.

Do-cbodzeniia w omawianej sprawie : 
powierizono podkomiisairizowi Zaineta- 
bie, który po dłuższej obserwacji, 
wpadł na poważne nadużycia, jakich 
■dopuszczano się w więzieniu. Otóż w 
trakcie dochodizeń ustalono, że nie
którzy przestępcy podiityczni zostają i 
od ezaiśkr do czasu „urlopówaini” z | 
więzienia — skąd udają się bez prze | 
szkód do domów swych krewnych i INapad bartdytów 

na dom noclegowy.
’ Oncgda.i w Pilawie (pow. Garwoliń- 

ski) dokonano niezwykle zuchwałego na 
padu rabunkowego. Oikolo goidiz.. 3 po 
północy, przed dom noclegowy, należą
cy do Szyi Sieiryńskiego, zajechał samo
chód, z którego wysiadło 6 zamaskowa
nych kołorowemi chustkami bandytów. 
Na pukanie otworzył im drawi sam wła
ściciel zajazdu, sądźąc, że ma przed so
bą spóźnionych gości. Bandyci pod groź
bą rewolwerów zgromadzili pod ścianą 
wszystkich domownik ów i korzystają
cych w zajeździe z noclegu kupców, a 
mianowicie: Joska Gutirajmainia (Faleni- 
ca), Majera Frejta (z Warszawy), Mi
chała Doirstm.ana (Falenica), Stanisława 
Kozyrsikiego (wieś Borki, pow. Warszaw
ski), Sztamę Wajsmana (Otwock), Ber
ka Wajgarteina (wiieś Jabonowa) i Mo-

więzieniu.
znajomych, zamieszkałych w Łucko.

Onegdaj zairządizono w Ludku obła 
wę, którą osobiście kierował podko
misarz Zaremba. Obława przyniosła 
Wprost trudne do uwierzenia rezulta 
ty, Otóż w prywatnych anieisizikainiacih 
schwytano 4 osobników, skazanych od 
4 do 5 lat więzienia za szpiegostwo na 
rzecz Sowietów. Przestępcy ci odsia
dywali karę w więizieniu Ludkiem, 
skąd bywali „urlopowani”.

W sprawie niebywałych' tych na
dużyć zamieszani są niektórzy funlk- 
cjonair j usiz e wi ęzi eniia.

Do Łucka zjechała specjalna konni 
sja miińiisterjaiłhia, która*  prowadzi 
wraz z urzędem pirokuraitorskiin do
chodzenia w sprawie omawianych na 
dużyć.

1 
I
I

| saka Sz-afrana (z Warszawy), puczem do- j 
i konali zbiorowego rabunku. Łuępm ban- | 

dylów padlo 11.000 zł. Po rabunku, ban- - 
| dyci zagroziwszy obecnym, by nie wa- 
, żyli się w przeciągu pól godziny ruszać 
i z miejsca, wsiedli do oczekującego sa

mochodu i odjechali w kierunku Lubli
na. Zaalarmowana o napadzie miejsco
wa policja, zawiadomiła komendę poli
cji wojewódzkiej w Warszawie, skąd 
wydelegowano na miejsce napadu fuiti- 
kc-jonarju&zów służby śledczej z psami 
policyjnemi. Jak się dowiadujemy, poli
cja jest już na tropie bandytów

ŹanlsujGie sle do PIS.

Zawiedziona miłość
PRZYCZYNĄ OBŁĄKANIA.

Nie jatki Abram Wajnsfceiih .poznał 
Elisteirę Szabszewiicz przez 10 lat i w 
końcu postanowił się z nią ożenić. 
Przedtem jednak wyjechał do Pale
styny, gdiziie otrzymał pracę. Po pe
wnym. czaisie prosił ©listerę, aby doń 
prizyjechała. W oczekiwaniu na na
rzeczoną Weiinstein zdążył się ożenić 
i mieć dwoje dzieci. Eislera nie wie 
dząc o tern, spieniężyła swój dobytek 
i przyjechała do Palestyny. Wajn- 
steiim nie zdradzając swej tajemnicy 
wiz,iął z nią potajemnie ślub. Wkrót
ce jednak cała tajemnica -wydała się. 
Eislera z rozpaczy dostała pomięsiza- 
mia zmysłów. Wtedy Wajnstein za
kupił dla niej miejsce na okręcie i 
wysłał do kraju. Elistera Szabszewicz 
przy jechała do Zgierza, gdzie urodzi 
la dziecko. .Eisler ę umieszczono w 
szpitalu dla umysłowo- chorych w Ko 
chanó-wku, a przeciwko Abramowii 
Wajnsizta jnoiwi jeden z adwokatów 
-wystąpił na drogę sądową.

PRAWDA.
— Powiedziałeś pan podobno w towarzy

stwie, że ja jestem skończonym id jotą. Cz? 
to prawda?

— Prawda, ale' ja tego nie powiedziałem
SŁUSZNE OBURZENIE.

— Nie mogę wam nic dać, dziadku, — mó
wi przechodzeń do' żebraka — bo sam nic 
nie mam!

— A to czemu się pan do jakiej roboty nie 
weźmie — woła z oburzeniem żebrak.

W GIMNAZJUM.
— Powiedz mi Kapka.,, jaką wyższość nas 

nami mieli Rzymianie?
— Nie potrzebowali się przynajmniej li

czyć łaciny! ______________

Katar płuc i oskrzeli, 
gruźlicę i inne choroby dróg odde
chowych, objawiające się kasatom, 
brakiem apetytu, osłabieniem, wy
chudnięciem, kłuciem w boku i mię
dzy łopatkami, krwiopluciem, bóla
mi pod mostkiem — leczą wielo
krotnie wypróbowane ZIOŁA 
PU L MO SA N A. Wysyła Ma
gister A Sabas Szczakowa Apteka 

za pobraniem zł, 3. 6299

SlmrijHHie ttjtó i hzeiysłswifi® i tara
W sobotę dnia 10 listopada r. b. o godz, 8-ej wieczorem odbę

dzie się w lokalu własnym przy ul. Kowalskiej 2 6462Uroczyste Zebranie 
poświęcone sprawie Święta Niepodległości Rzeczypospolitej Polskiej 
na które zaprasza wszystkich członków Stowarzyszenia ZARZĄO

1OOOOOOOOOOGO|
MYDŁO „SIŁA“
wytwarza bardzo dużo pia
ny przy stosunkowo bardzo 

małem zużyciu.

Główna sprzedaż: w skła- 
dzia Fabr: T-wa „SIŁA“ 
w Sosnowcu, ul. Kościelna.

6470

PROWINCJA! WYJAZD DO WAR-ZAWY ZBYTECZNY! I
Załatwiamy wszelkie zlecenia w sądaco, urzędach państwowych 

i komunalnych, instytucjach finansowych i wszystkich innych.
Interwencje, zastępstwa, porady, informacje we wszelkich spra

wach. Windykacje weksli i należności Wywiady. 6385-y

Biuro „Pomoc Prawno-Handlowa“
Warszawa, Nowy-Świat 28

Prosimy załączać znaczki pocztowe na odpowiedź.

KURĘ l ONOENCl W CAŁEJ POLICE elBdJMWANl,
i . i. i ....... ' ' . '

W ALTER A. FROST. Przedruk wzbroniony.

Tajemnicze klejnoty
Przekład autoryz. Marji Bogdani.

69) ___ -

— Nde była to jego wina, — odrzefcła Helena — 
o-jciec pcstaiwił go w'0'krcipneim potożeiniu. Stary Cran
ston Cairy był wdowcem w średnim wieku, a syn nie
mal dziiecikiem, nie miał bowiem więcej ponad lat 
dwadizieścda. Mimo to obaj zakochali się lej samej ko
biecie. Była to osóbka młoda, śliczna, czarująca, lecz 
okropna kokietka. Obaj rozkochali się w niej*  szale
nie, często przychodziło więc do gwałtownych sprze
czek. Ojciec w pewnej chwili powiedział synowa, że 
oświadczył się i został przyjęty. Chłopiec uwierzył w 
to, począ robić ojcu gorzikic wymóiwki, mie przestał je
dnak ubiegać się o względy tej panienki,, a ojciec... 
Królko mówiąc stary zazidirościł własnemu dziecku 
młodości, w sercu syna zagasły wszelkie uczucia przy
wiązania do ojca, a bliskie węzły krwi zaostrzały 
jeszcze grozę zatargu. W czasie jednej kłótni —ositat- 
nuej — obaj rzucili sobie w oczy ząrziuity ciężkie, nie
zapomniane ,i nie dające się cofnąć, które uczyniły z' 
nich śmiertelnych wrogów. Czy domyślasz się jakie? 
Chodziło o opał. Obaj chcielii go ofiarować młoicłej 
panience. Niestety, w czasie kłótni klejnot gdzieś się 
zawieiTuiszyl, a nim się opatrzyli, znikł na zawsze. 
Moś go skraidi. Nie przyczyniło to się do pojednania 
ojca z synem, bo zaczęli podejrzewać się wzajemnie.

— Talk, — rzeki Clavering — to zrozumiałe.
— Znałam dobrze o-bydwóeh, ojca i syna. Były 

to dwie silne wybitne indywidualności — ludzie po- 
mopuj jo czynny t ndeprzebaczający uraz. Przeszn- 
Ąli cały dom cal po calu i nic nie znaleźli, jeden więc 

arżał drugiego. Młodszy wyjechał z domu i 4iii(kł 
wiidownt po tern zajściu. Czy możesz sobie to wyo- 

JIdZiić? Dwaj ludizie związani węzłami najtkliwszej 

| miłości stali się wrogami, którzy śledzili się i prze- 
j trząsiali sobie pokoje nawzajem. Zresztą poimińmy 
ś opiisy, dałyby one obraz zbyt smutny. Dość, że Gary 

młodszy zamknął się w swoim pokoju, napisał do ojca 
liist, jeden z tych które nigdy nic powinny być wysia
ne i wyjechał.

— A ojciec?
— Po raz pierwszy może w życiu stary Cransiton 

doszedł do przekonania, że nie miał racji i zapragnął 
zmienić dotychczasowe stanowisko.

Gdy tylko drzwii zamknęły . się za synem, zrozu
miał że dziecko było mu droższe niż kochana kobie
ta. Zerwał z nią i ze znajomymi, z którymi stykał siię 
poprzednio. Poświęcał wszystkie siły j pieniądze, by 
odnaleźć Cranistona. ale wysiłki jego były daremne. 
IV sześć miesięcy później zamknął lniicszkanie i sam 
zniknął z kolei.

— Czy ty znasz tę panienkę?...
! — Znałam, znam ją dotąd. Mieszka w Nowym

Yorku i sama opowiedziała mi szczegóły tej okropnej 
spraiwy. Przed zupelnem zerwaniem z całym świa
tem, stary Cranston przyszedł cło niej tak zmieniony 
troską i cierpieniami, że go z trudem ppizinała. Powie
dział jej, że syna kocha nad wszystko w święcie i że 
ona, niszcząc życie jej dziecka, zmarnowała zupełnie 
jc.go egzystencję. Raz jeszcze starość zmierzyła się 
z młodością. W.idziisz: ona kochała syna, a nie ojca.

— Skąd wiesz o tem, Heleno?
•— Wiem, ponieważ..'.

_ Nadjeżdżający samochód zakolyisał się ■ gwałto
wnie, kola poślizgnęły się na mokrym bruku i skręci- 

j ly pod kątem prostym, a wóz runął całym ciężarem na 
chodnik. Clavering, -odrzucony w tył, z najwyższym 
trudem utrzymał równowagę, natychmiast jednak po
chylał siię nad Heleną i porwał ją w ramiona.

Powinien pan być ostirożniejiszy, kapitanie Cla- 
\ eiing — o-zwal się jakiś glos tuż ża nim. Jim -odwró
cił się i spojrzał w mrok leżący na ulicy. W ciicm.no-

1 ściiach nie ujrzał nikogo lecz Doznał al-ois Larkto^

MBtaeæaa—■iimiiwi niniwei i

ROZDZIAŁ XXI.

DOM NA PARK AVENUE.
Clavering wiedział dobrze, że obecnie, po wyzdro

wieniu Larkina, należało oczekiwać najgroźniejszych 
wypadków. W tej chwili jednak nie myślał o tem, 
nie myślał o nicze-m, tylko o dziewczynie, którą mocno 
tulił do piersi.

— Heleno! — szepnął. — Czy nic ci się nie stało? 
Odpowiedz mi, na miłość Boską!

— J.immy — oidirzeikła, śmiejąc się i plącząc na- 
przemian — nic mi nie jest, ale gdybyś tak uścisnął 
kogoś rannego, to...

Uwolniła się. z jego ramion i dodała:
■—■ Przelękłam siię trochę, to wiszysitiko. Czy to nie 

dowód, że szczęście nam sprzyja? Ale i tak już'nigdy 
nie będę się śmiać z przesądu,' który każę wystrzegać 
się opali.

Uścisnął znacząco jej rękę.
—■ Gich-o — szepnął — cicho? Nie wiesz, kto to 

jest w pobliżu! Teraz odwiozę cię do domiu. Nic już 
nie będzie z dzisiejszego przedstawienia

— Ale ja c-z-uję się doskonałe...
■— Nie — zaprzeczył. — Przelękłaś siię i zdener 

iłowałaś.
— A gdyby Cranston?...
Ponowny ostrzegawczy uścisk skłonił ją do mil 

cze nia.
— Niech poczeka, jeżeli ma ochotę. Ty musisz 

dzisiaj położyć się zaraz. Wbrew jej zapewnieniom, 
że czuje się doskonale Clavering przywołał przeje
żdżającą taksówkę i po długiem kluczeniu, którego 
celu Helena nie pojęła, a którego on jej nie chciał 
wytłumaczyć, oidstawmł ją do hotelu Judson, obiecując 
że jutro odwiedzi ją wczesnym ranlkiem.

— Ale ty sam. nie podejmieaz żadnej próby, pra- 
wda? — zawołała za odchodzącym

ÆL sfaÿ
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ж PODZIĘKOWANIE.

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę drogim 
nam zwłokom Ojca naszego

(ś.p. Marcina Kleczko 

fe a w szczególności Ks. Kanonikowi Mazurkiewiczowi oraz 
H ks. ks. Kańtechowi i Kaczmarzykowi, a również pp. Daj- 

lidarionkowi i Liberze składają z głębi serc Bóg zapłać 
KŁECZKOWIE.

i

BÓL GŁOWY
USUWANAJUP0RĆ2YWSZY

PROSZEK

KOGUTEK

• OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wy 
robu, należy przy kopnie akcento 
wać i wyraźnie żądać oryginal
nych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzy- 

Idziestu. — Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie UPORCZYWIE polecane 
naśladownictwa w podobnem od 

naszego opakowania.

ieta jest ШИ

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ?
Musisz uiońciyć kursy fachowe 

korespondencyjne profesora Seknlowi- 
caa, Warszawa, Zórawia 42. Knrsy 
wyucsają listownie; buchalterii, ra
chunkowości kupieckiej, koresponden
cji handlowej, stenografji, nauki han
dlu, prawa, kaligrafii, pisania, na ma
szynach, towaroznawstwa, angielskie
go; francuskiego, niemieckiego, piso
wni, oraz gramatyki polskiej. Po u- 
końcseniu świadeswo. Żądajcie pro. 
spektów. 6314-13

OOOOOOOOOOOO
CENY PRENUMERATY:

Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 

3 Zł» 50 jjr. 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zl.

Cena egzemplarza 20 groszy.

Filje i agentury własne:
Redaktor.- TADEUSZ OPIOŁA,

01
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15 i 16 listopada 
rozpocznie się ciągnienie 18 Pol
skiej Państw. Loterji Klasowej,

Wygrane tej Loterji wynoszą 
w ogólnej sumie

ZL 26.671.600.—
Z główną wygraną

zł. 750.000
Kolosalne szanse wzbogacenia się!

Połowa losów wygrywa!!!
Dotychczas wypłaciliśmy 
naszym Szanown. Graczom 
% ' ■ Y z górą s^\;.

15 miljonów 
z /ł o £ y c Łt

U nas nikt przegraćnie.-inoże! A więc 
Ido wygrać chce niech się pospie
szy z zamówieniem szczęśliwych lo
sów w najstarszej i najszczęśliwszej 
kolekturze Polski Zachodniej

W. KfiFIAL i S-KII 
dawniej kolektura: G/Śl. Banku 

Górniczo-Hutniczego S. A.
Katowice, św. Jana 16, P.K.0.304.761. 
Królewska Huta, ulica Wolności 26. 
Oryginalne plany gry bezpłatnie!! 
Listowno zamówienia załatwiamy aku> 

ra£nie odwrotną pocztą«

KARTA ZAMÓWIEŃ.
Do kolektury W. Kaftal i S-ka 
Katowice, ul. św. Jana Nr. 16.

Królewska Huta, ul. Wolności 26. 
Niniejszem zamawiam:

losów ćwiartek po zł. 10 
losów połówek po zł. 20 
losów całych . po zł. 40 

Należytość złotych..... uiszczę po
otrzymaniu losów blankietem na
dawczym P.K. O. Nr. 304.761 przez 
firmę załączonym.
Imię i nazwisko......,....—...................
Dokładny adres ............—.....

£££3 <BSB ©SBi GS5£5 S2B' 
gjWefiOCSSJ 4SD SS3 $2© ®Sł5 BBB SS® Sggs

liMcirlowy ch ulosiicli 
«a połowę wartości, tylko dla znaw
ców. — Wiadomość: JOZEF KON- 
DEK Olknsi; fabryka „Olkusz“. 6432

@eeeeeee9os

CZOPKI HEMOROIOALHE
„VARICUL“ (ł kogutkiem)

$Й

Usuwają ból, pieczenie, swędzenie, 
krwawienie, zmniejszają gazy'(żylaki) 

sprzedają apteki.

! AMajstrów wykwalifikowanych — je. 
| dnego do stalowni; obeznanego 
s wszechstronnie z odlewami stalowe- 
| mi i formowaniem, — dragiego d0 

walcowni blachy, poszukuje T-wo 
Sosnowieckich Fabryk Rar I Żelaza 
w Sosnowcu 6471-2
poszukuję pracy domowej od zaraz 
A młoda inteligentna. Wiadomość 
Dąbrowa ul, St. Okrzei 10, Mleczar
nia. ______________ 6455

i Kupno i sprzedaż.

Drzewka owocowe I ozdobne pole
ca M. Borecki Będzin tel- 5-75 

_ 6429-4
IZopimy samochód półziekarowy 
** 2 tonu, gumy dęte, dobry stan ng 
chodzie. Zgłoszenia, Czeladz Bytom 
ka Nr 12 Tell 11. Sznajcer. 6453-2

I L°kaiŁ I
Ooszukulę cztery, trzy lab dwa po- 
1 Boje, kuchnia, wygody od frontu 
Będzinie. Czynsz zapłacę roczny. 
Wiadomość Będzin, Gzlchowska 42 
tel. 213. 6466-2 ’

Г*
Lokale«

| Nauka i wychowanie. |

Q»koła Kroju Zaborowskiej przyjmu- 
je zapisy na 6-cio tygodniowy 

kurs kroju. Pisudskiego 18 6367-3

Óteaografji wyucza listownie najdo- 
skonelej: Instytut Stenograficzny— 

Warszawa. Krucza 26. Księgarniom 
przesialiśmy -dziewięć różnych wyda
wnictw Wojnara Żądajcie okazania! 

6414-8

I Różne.
m

Qzkoła Samochodowo - Motocyklo. 
*-^wa Tuszyńskiego Warszawa Ziota 
25. Dla zamiejscowych mieszkania.

_ __________ 6415-3
•J^awisdamiam, iż przed miesiącem 
" zginę ■ w Stowarzyszeniu Mło
dzieży Potsklel na Pogoni pieczątka 
tegoż Stowarzyszenia, wobeg czego 
wszelkie legitymacja i różnego rodzaju 
zaświadczenia z odbiciem tej pieciąt 
ki bec boclćsu Ks. Patrona są niewa 
żne. Zatitąu. 6446

99

Poleca

Ш“

SOSNOWIEC 
1-go Maja 21 

iiik Śnili OkrsBOwsoa.

Posady i prace.

GIEŁDA PRACY.

i

tA/ypotycsam nakrycia stołowe na 
’’ wesela i zabawy, Sosnowiec 

„Rozwój“ Modrz« jowska, Z poważa
niem P. Koltou. 6266-3
yapowiedż. 1) |ozet faraaol, ku- 
" piec, stanu wolnego zamieszkały 
w Dąbrowie Górniczej; przy ulicy 
Sobieskiego Nr. 3 kupca Szlatna Lej
ba Parazola i jego żony Frynety z do
mu Sztajer zamieszkałej w Dąbrowie 
Górniczej. 2) Bruchą Glecer, kupco
wa, stanu wolnego zamieszkała w 
Roidzieniu, przy ulicy Marszałka Pił
sudskiego Nr. 6 córka zmarłego kup
ca Sztnula Hersza Glecera, ostatnia 
zamieszkałego w Sosnowcu i jego 
żony Sejwy Hindy z domu Raacner 
chcą zawrzeć związek małżeński. Ob
wieszczenie zapowiedzi nastąpić wla
no w gminie Rożdzień. Urzędnik sta
ną cywilnegn w zastępstwie Fojnik.

6455

| Zgubione dokumenty. |

Wolne miejsca ua dzień 8 listopa
da 1928 r. Kandydatów do Policji 
Państwowej na wyjaid 30, majstrów 
hutnicsych wraz z pomocnikami i 
bańkarzami do huty szklanej na wy
jazd 3, pomocnlkOw hutniczych tfa bu
telki na wyjazd 10, bańkarzy na bu
telki na wyjazd 10, majstrów hutni
czych na butelki w miejscu 5, bańka- 
rzy na bntelki w miejscu 3, obrabia» 
esy na butelki 2, murarzy wykwalifi
kowanych 5, tokarg wykwalifikowany 
1, brukarz 1, kobiet do pracy w ce
gielni 5, pomocy góraiczej do 24 lat 
na wyjazd 100, siożby domowej ko
biet w miejscu 10.

W ubiegłym dniu zakłady pracy 
zgłosiły 24 wolnych miejsc. PUPF. 
skierował do pracy 27 osóo. 6282

CENY OCEOSZEŃ:
Przed tekstem (Pierwsza strona) za wiersz mm 1-lamowy układ 4-szpaltowy 60 gr. 

w tekście...............................................................  , , , , 45 ,

VI tekście, w kronice ...... » . . . 60 .
Za tekstem...............................................................  , . 6 , 25 »

Nekrologi do 200 wierszy 50,» taniej.
Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 
20 wyrazów 25 gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej 1 zl.

Sosnowiec:

OTróbel Władysław zgubił Msiążkę 
■*  wojskową wydaną przez PkU.

Toruń. 6411'3

Skorupka Mikołaj, Kąpiele zgub1“ 
ssiążkę wojskową wydaną pr«2 

P. K. U. Wadowice. 6433-%
^gubiono upoważnienie na radio № 

1161 na Wdcraw Sseuk 6450
Oybsztetn Lajo zgnou dokumenty 

jskowa i róźnepapiary. 645jj 
^agiuęła książeczka wojskowa PKU. 

sosnowiec na nazwisko SwR«l£‘ 
kiego Bolesława.____________ 6460-%
^aguoiuno asiążeezKę wuiBituWS 1 

kartę mobilizacyjną wydaną r’a 
nazwlsio Czesławą Siewki przez Ł 
K. U. Sosnowiec. 6457-3«

Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłusty® 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc, droższe.

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc, droższe. 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25% droższe.

Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 
administracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglo 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64.
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73.

Będzin, Małachowskiego 7, — Dąbrowa, Sobieskiego 8, telef. 1-25. — Zawiercie, 3-gn Maja 27. — Grodziec, Będzińska., _____________ —*-
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu, Dęblińska 1. Sd. Akc. »KURJER ZACHODNI *


